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L w ó w  20 . lutego.
Tocząca się właśnie sprawa bankowa 

niała nam przed kilku dniami powód do za­
stanowienia się dla czego z wyjątkiem hi­
potecznego, kredyt weuslowy w Nauenal- 
banku zamknięty jest dla produkcji rolni­
czej, tj. dla właścicieli dóbr ziemskich. Do­
tychczas nurzekano powszechnie na małą 
dotację rilji tego banku, i od 10 lat nasze 
Izby handlowo-przemysłowe zostawały w cią­
głej walce o to. W najnowszych czasach 
powsiało nawet wołanie o pomnożenie filij 
Szczególnie energicznie upominał się o to 
Stanisławów. Nietylko mn*sto wykazywało 
potrzeby swoje, dowodząc cyframi, ile po­
siada firm protokołowanycn. Popierała je 
petycjami cała okolica; głosy Rady powia­
towej oparły się o sejm, i sejm zalecił rzą­
dowi tę sprawę do przychylnego uwzglę­
dnienia. Burmistrz atanislawowski znany 
z gorliwych zachodow około wszystkiego, 
co się tyczy podniesienia tego grodu, nie 
zasypiał gruszek ani w domu ani w Wie­
dniu, a mimo to wszystkie usiłowania speł­
zły dotąd na niczem Taka jest moc kon­
serwatyzmu centralistycznego uusobionego 
w NationalbanKu.

Fakt stanisławowski wprowadził pier­
wszy raz do boju także obywatelstwo ziem­
skie, ale tyl^c subsydjaruie bez rzeczy­
wistego uprawnienia, bo jeżeli bliżej roz­
ważymy warunki kredytowe w tym zakła­
dzie, 10 widzimy, że weaług przepisów
n ie  w o l n o  m u  d a w a e  p o ż y c z e k
w e k s l o w y c h  f i r m o m  n i e p r o i o k o -  
ł o w a n y m ,  a u nas są b a rd zo m d k iew y ­
padki, aby obywatel ziemski miał protoko­
łowaną firmę, chyba że posiada młyn pa­
rowy lub jaką inną fabrykę, noszącą tę na­
zwę w zwykłem znaczeniu. Gorzelnia, bro 
war wiejski, tartak, wypas wołóvt w 
pojęciu naszych obywateli nie uchodzą za 
przedsiębiorstwa przemysłowe, a już go­
spodarstwo wiejskie jako takie, wydaje się 
obywatelawgujaKO zupełnie niesposobne, aby 
®^glo stanu w piz/udmibt nrmy w znacze­
niu kodeksu handlowego.

Zapatrywanie to nie jest słuszne Przy 
pominamy sobie, że jeszcze przed 15 laty 
w jednym z dzienników podówczas we Lwo­
wie wydawanych, głos bardzo poważnego 
męża, dziś zajmującego znakomite stanowi­
sko, usiłował obywatelstwu ziemskiemu wy­
tłumaczy ó przesąd od protokołowania firm, 
i wykazać mu korzyści tej operacji właśnie 
pod względem osiągnięcia taniego kredytu 
w uprzywilejowanej instytucji.

Że rada ta nie została usłuchaną, to na­
leży przypisać jelynie tępości, z jaką inte­
resowane obywatelstwo zwykle chodzi otoło 
swych spraw, a może nawet obawie przud 
akuratnością bankową. Akuratnośó 1 —  to 
prawda — nie jest cnotą naszą,, lecz bar- 
dzoby się nam przydała dobra szkoła pod 
tym względem, a mozeby mniej było ruin
majątkowych, mniej klęsk ekonomicznych.

Po upowszechnieniu protokołowania firm 
rolniczych i rolniczo - przemysłowych, CO 
zresztą nie jest połączone z uwagi godnem i 
kosztami, upadłby jeden ważny powód, któ­
rym się Nationalbank dotychczas zasłania 
tak w kwestji dotacyjnej jak i w kwestji 
pomnożenia filij — brak dostatecznej ilości 
firm protokołowanych. A wtedy obywatel­
stwo ziemskie, reprezentowane w towarzy- 
fctwacłi rolniczych mogłoby z wszelkiem 
prawem |nż i większym skutkiem stanic 
w szeregu tych, którzy się upominają o 

- uwzględnienie swych interesów ekonomi­
cznych.

Jest nadto inna jeszcze okoliczność, na 
którą zwracamy uwagę. Nationalbank jest 
zakładem akcyjnym. Akcje dają tam głos 
i wpływ. Kapitaliści nasi mogliby sobie i 
krajowi wyrządzić wielką przysługę, gdy­
by akcję Nation&łbamni uczynili przedmio­
tem swych operacyj. JWęgrzy dlatego dziś

Carskie echa.
Edka dorywczych, uwagodzisieiszych poglądach.

Z e  w s i  w lutym 1877.
Tzacy dzisiejsze wydały pewien zastęp ludzi, 

którzy nazywając się filozofo-psychologami, histo­
rykami trzeźwymi i u tyiitarystau)i,allj badaczami 
społeczny mi, upatrują w każdej najprostszej rzeczy 
objawy niezwykłe, skutki zupełnie odmienne od 
takich, jakie się przedstawiają pięciu zdrowym 
zmysłom i prawemu sercu Szczycą się wpra­
wdzie ci ludzie, że umiłowali nadewszystku pro^ 
stotę w słowie i jasność w myśli, ale mimo to, 
sami prawią zawile. Tłumaczą się, że wielo 
mownośó wiedzie właśnie do wyjaśnienia, ponie­
waż roztrząsają rzecz zawsze z dwóch różnych 
punktów widzenia, z dwóch stanowisk — zape­
wniając, że którąkolwiek stronę medalu przycho­
dzi im ocenić, potrafią zająć stanowisko bez­
stronne, przedmiotowe.

Dziś mają osobliwsze zaminowanie przeciw­
stawić namiętność z jednej, a obowiązek z dru­
giej strony. Dla meaalu jednak o twarzy wy­
krzywionej namiętnością, okazują nierównie wię­
cej miłości, więcej znajdują argumentów na o- 
bronę porywów, choćby nieszlachetnych, więcej 
pobłażliwości dla charakterów słabych i własao- 
wolnie upadłych i upadających, niż uznania dla 
zasłużonych ludzi i pojmujących surowo obo 
wiązki i broniących idei poświęcenia, kiedy tego 
nakazywało sumienie. Ale, chociaż tak jest, ja s  
mówimy, słyszymy Jągits zapewnienia o bez­
stronności i objekhywnem traktowaniu spraw 
społecznych, historycznych, naukowych itp.

“W rozprawach rzeczonych ludzi odgrywa 
obowiązek wszelki zawsze niemal rolę upośle-

wiaściwej, jakkolwiek drogi nowej jeszcze nam grosza n i publiczne sprawy ojczyste — i groźne 
nie ukazali i zapewne nie wskażą, gdyż dręczy to słowo jeszcze ludziom, którzy się boją, żeby 
ich trwoga, że naród czujny golowoy w swej n ie  zdmuchneio ich z rozmaitych krzeseł prezy 
głu ocie tradycyjnej ukamienować tego, któryby djalnych .. W poważnnr tern gronie znajdują 
bez wykrętów wskazrł drogę do tronów Zabór się nietylko panowie z panów, i nietylko dorob-
czych, czyli do hańby.

Słyszymy natomiast, że nasi poeci, to fan- 
Laści— historycy, to poeci— filozofowie, niego

kowicze koron hrabiowskich, są tu i synowie 
mieszczan kapotowych, przewoiniczą cy dziś sła- 
Wotntmu m ieszczaństwu grodów królewskich, są

dn. rzemyka rozwiązać u trzewiKÓw wielbionym i inni. A wszyscy oni, bez względu na obozy
przez nich materjalistom tak  w polityce, jako 
też w poglądach na życie społeczne O panowie, 
jakżebyście odetchnęli głośno a swobodnie, gdyby 
nie pewna groza wisząca nad w am i; ale uie 
wzdychajcie do takiej chwili, gdyż pomyślcie, 
jakieby to nikczemne wyrazy mogły sflamió u- 
sta wasze, jakieby to przekleństwa spadły na 
wasze głowy, może, kto wie, może przekleństwa 
z ust godnych matek, które nie przestały być 
Polkami? A synowie tych Polek, zbudowawszy 
całe systemy teoryj na wyrazy pojedyncze, jak: 
obowiązek, sunrenie, duch, społeczeństwo, kate­
chizmy społeczne itp. nie umieją przyłożyć na­
tomiast ani jednej cegiełki do istotnej, rzeczy 
wistej budowy gm tchu narodowego- Prawią wiele 
o zadaniach realnych, a biorą się realaie tylko 
do rozprzęgaaia węzłów najświętszych.... L e c z .. 
przepraszam, uniosłem się, zamarzyłem o dobrych 
synach, a podjąłem się przecie zadania wykazać 
obłędy ludzi zarażonych blichtrem carskim. W ra­
cam tedy do przykrego zadania.

Był już czas, kiedy w Polsce pozbywano 
się manii przeceniania wszystkiego, co obce, ale 
nagle powstał nowy zastęp apostołów, Których 
wypielęgnowały: reakcja i negacja, i ci zaczęli 
prawic rzeczy na pozór nowe, a zaczęli od pro 
sto Wania dróg społeczeństwa polskiego. W  ka­
żdej rozprawie i przemowie mogłeś znaleźć &lui  • i ,  ̂ v  » * w i e j  l u * p i  <x n i w  a  ^ Ł A i L i n n T f i D  j u i u g i & o  u  i a i o / j  j  a i u

azoneg pasieroa, cos, co się nie rozumie samo zję polityczną, choć mówili naprzykład o poezji,
przez się, me wypływa z „czutej, istotnej PO/   '
trzeby wewnętrznej człowieka, ale joś wŁ. mi e  
prawa narzuconego z zewnątrz.

Zobowiązania, jakie mają względem jedno 
stek, poczytują za rzecz h o n o r u ,  zobowiązania 
zaś względem całego narodu uważają za nie 
istniejące, aibo za takie, które wolno bezkarnie 
zmieniać. Zależy to od upodobania, namiętności, 
wi Iług tej więc normują swoje sympatje lub an­
typatia. Również śmiało, a raczej zuchwale jak 
w rzekach społecznych lub filozoficznych, wy- 
roknją i o polityce W darłszy się na tu niwę, 
szu aj; prz dewszystkiem siły i do tej jako je­
dynie zbawiennej. J;a»ą lguąó narodowi. Dcieje 
narodu, według nich, rozwijały się aa fałszywej 
podstawie, tradycja me ma znaczenia, ponieważ 
według ich rachuby i sądu pov.ia«„ 
inne dane, jak te, które przedstawia Słowem 
wszystko było złem, a złem szczególniej w n a ­
rodzie polskim, a tylko to dobre, co oni poda­
dzą, a raczej podać dopiero mają za wzór do 
naśladowania.

z te£°> cośmy tu przedstawili pobie- 
mł«SrphanSzanov ny czyteln.k w nowoczesnych

l  matek P o l e k a f e E )  1
Nikczemnośó wszelką, . padeJc charakteru, 

usprawiedliwiają namiętnością, tem, że człowiek 
upadły, w chwili czynu, nie był panem swojej 
woli. Mówią to zaś bez względu na zasadę, 
której są obrońcami, a która brzmi, iż „rozum 
tylko zbawia, świeci, stwarza potęgę.“ — Miłość 
ojczyzny pojmują tak, jak ją pojęli niektórzy 
domorośli pseudo-ekonomiści, którzy wynicowaw- 
szy zasadę ekonomiczną o majątku narodowym, 
prawią, i: kraj zbogaca się przez to, gdy kilka 
osobistości zgromadzi kapitały wielkie, i wygo 
dnie potem żyje z odsetek, z których nie dać 
aai ‘/t0o ua potrzeby ojczyzny, największą zasłu­
gą. J a k  wspomniani egoiści, którzy się szumnie 
przezw a. ekonomistami, tak i ci młodzi pano- 
^ ie*T»Ct eiUm^/eA'Po,lBuj ł ’ a*eby się owa miłość

psychologii, sztuce lub dziejach zamierzchłych 
Jedni wy karmieni duchem przefiltrowanym 

przez jeaei ał-protescrów moskiewskich, inni obro­
kiem pychy niemieckiej, a inni jeszcze lojalno 
ścią i serwilizmem — apostołowie ci odezwali 
oię jak puszczyki po strasznei kię3ce, którą po­
niósł naród w r. 1863. Siła moralna narodu, bo­
haterstwo jego synów, łzy matek i żon pomor­
dowanych mężów, krzywda całego narodu — to 
nie przemówiło do serca, umysłu, dusz ostygłych, 
ale natomiast zaimponowała im siła materjaloa 
pogromcy, tyrana. W siy l im było powiedzieć: 
on wielbi, więc zawołali: s in y !  Z własnych 
braci wyśmieli się, ale śmiech to małoinsznych: 
kto nie dorósł do bohaterstwa, usiłuje przynaj­
mniej lekceważeniem stanąć nogą na głowie bo 
nktera. Rodzeni braci % popełniają świętokradztwo 
dia — k&wafua cnleba w Diewoli, dla stanowi­
ska — sługi niewolnika. Język icn wprawdzie 
polsKi, ale bezduszność prawdziwie niezgłębiona, 
niepraktykowana w żadnym narodzie, nieokre 
ślona, jak nihilizm moskiewski. Jakżeż więc po­
jąć mieli bohaterstwo braci? Wszakze do boha­
terstwa trzeba wiary, trzeba poczucia obowiąz­
ków narodowych, i® zaś powiedziano, że obo­
wiązek może być tylko względem s i ły ,  że p o ­
c z u c ie  bywa często fałszem, a wiarę trzeba 
zastąpić rozumem, najściślejszom wyrachowaniem 

Dzieci wyenowane w atmosferze cynizmu, a 
patrzące na zwątpienie staęazyih, przyjęły za 
prawdę i wyrocznię nanki zgubne, poparte wy- 
paczonemi komentarzami aczouych, I  jak dzieci, 
poczęli sobie ci mło izieniaszkowie tworzyć mo 
dnych, dziwnych bohaterów, z kart zaiste, po 
częli z rzeczy poziomych . zwykłych robić wiel­
kie, a poniżać istotnie święte; spełnienie obo­
wiązków zwykłego śmiertelnika, poczytali nie­
jednokrotnie bohaterstwo, gdyż o prawdzi 
wem nie mieli zgolą i nie mają pojęcia. Po­
święcenie, Łam wyraz i pojęcie onegoż odsądzili 
od obywatelstwa w życiu, a znaleźli dla banicji 
poświęcenia wygodną wymówkę, aofizmat: że 
dla dobra k r a j u ,  dalekiej przyszłości a ni i-

konserwatywne niby, lub na pozór postępowe, 
wtórują radośnie echom carskim.

— Cóż to Jzkodzi, że młodzi uczeni stawią 
rozum wyżej od wiary w Pcga? — tak  rozu 
mnje partja konse-wuiąca swoje stanowiska; — 
cóż — kiedy ich dowodzenia niektóre są wodą 
ua nasz młyn, w którym fłbrykują się akcje 
koncesje, stanowiska, teki i pozycje wpływowe j. 
Niech więc sobie wierzą jak chcą i nie biją się 
w piersi, my za nich bić się będziemy i leżeć 
krzyżem. Ooby to dziś się działo, gdyby nie 
oni nam pomogli ? Ha ! h a ! jaki głupi ten obóz 
pozytywnych, poszedł w służbę konserwatyzmo 
wi, a tak strasznym się wydawał. Uśpiony da­
wny duch, nie zbndzi pożądania ziemi, którą 
nam wydzierżawili opiekunowie Jej... Tylko fa 
natyzm dawny się budzi, to i dobrze, bc ten za­
ślepia i w aśn my zawsze będziemy dzierża wca­
mi głównych dzierżawców, a m a t c e  rzucimy 
niekiedy kęs chleba, w s p o m n i e n i e  o jej 
świetności, ukażemy czasem rąbek jej sukni zło- 
tolitej, dla starowiny i tego dosyć...

P  o owocach ich poznacie, a tukiemi sa owo­
ce ich myśli.

Więc radość w obozie sybarytów, radość 
w obozie ojczymów i pasierbów ojczyzny.

Oby im Bóg nie policzył tej radości na 
dzie ostatecznym i na sądzie wieców ludowych, 
który się przebudzi. Oby im Bóg nie policzył! 
wołamy za ojcami naszymi, a  wie Pan co zrobić 
z przebaczeniem serc adręczonyoh i zakrwawio 
nych przez iraci jednej m atki.. Wołamy 'tak  i 
w Bogn nadzieja, że zawołają z nami wszyscy 
Indzie zacni, sLaiej wiary a nowej przyszłość 
wczyscy, którzy acz tylko ‘z podania, ale znajii 
oblicze prawdziwe m atni ojczyzny.

W szakże żyje jeszcze dawna szlachta pol­
ska, żyje, choć duch usnął snem przykrym, ale 
di ch ten zadrży oburzeniem świętem na carskie 
echa i chełpliwość o sile niemieckiej; wszak żyją 
licznie rozrodzeni potomkowie Kilińskiego i żyją 
zacne matki, czcigodne matrony, które nie na­
miętność dla rzeczy poziomych, ale miłość dla 
ojczyzny i naukę o obowiązkach dla niej wpa­
jały w serca i umysły swoich synów, wszak żyje 
lud polski ni, wszędzie ciemny, a Ind który mi­
mo podszeptów wrogich nie zdradzi samego sie­
bie, nie zdradzi ojczyzny..

Jak to  — vr,ęc żyjemy a upadłaby wiara w 
c lro  lżenie, upadłaby uuma narodowa tak dale 
ce, żebyśmy sic nie zdobyli na odprawę dla py­
szałków i pisarków. łatających swą nicośc dn 
°hową piórkami pożyczanemi z ł granicą? — i 
na odprawę dla wyrodnych synów wołających na 
M atkę: „nie znam tej krwawej, a kto ją zna i 
’zy jej śmie przypominać, niech dozna jej 
losu j |

Nie zaiste I dźwignie się dach i dźwignie 
dama narodowa, i ramię i slowo narodu, kruszą­
ce zwątpienie zasiane przez materjalistów i gro 
miąoe urąganie wyrodnych.

Lu,.. Ka..

Wydano okólnik do Wydziałów powiatowych 
i inżynierów okręgowych celem republikacji de* 
Krętu kancl. nadwornego z r. 1827 1. 32091, za* 
kaznjąi-ogo zwężanie gościńców przez budowle i 
zawierającego przepisy dla zwierzchności gmin- 

ych i organńw drogowych oraz władz o udzie­
leniu konsensu na budowy obok gościńców publi­
cznych.

Uchwalono przejeść pomocnika techniczne­
go Władysława Stojjowskiego z Przemyśla do 
ludowy drogi krajowej Brzeżany Rohatyn, boś 
Karola Kasparka na pomocnika inżyniera okręg, 
w Przemyślu.

Mianowano Zygmunta Płockiego inspekto­
rem drogi krajowej Stanisławo wBarsztyp.

Przyjęto preliminarz na rok 1878 dochodów 
i wydatków mytniczych również wydatków na 
nowe budowy i rekonstrukcje.dióg krajowych.

(C. d L )
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idanycb i deponowanych akcyj. 

oanamentarna mało co pomuże w 
ikładzie rzeczy, i nie ustanie nigd, 
jędzie prowadzona nierówną, bronią 

iszczą że z drugiej strony racjonalna 
nakazuje chronić bank od wpływów 
Wych i bronić jego niepodległości

ici po 
Walka 
takim 
jeżeli 
zwła- 

zasada 
rządo-

r - te rn a m i ,  a przekonamy się, że panowie ci, 
Hie Wiedząc sami 0 tem, są tylko e c h e m  ży- 
czeń carskich Car podobną wskazuje drogę, a 
oni tego nie' widzą, liberaliści moskiewscy ją 
wybrukowali, a lepri zaś wiedzy piszący polskim 
językiem bez iskry polskiego ducha, rzucfii się 
u& tę ubitą drogę. Thielu z nich, zachwyciwszy 
cośkolwiek z nowoczesnej filozofii zachodni, nieco 
z nauk społecznych, także nowych, trochę psy­
chologu bez uwzgiędpienia . ko p0,istawy — fizjo­
logii — zrobili sobie mieszaninę zapatrywań, 
mieszaninę p s trą , którą malują niewyraźne , 
gdyż trwożliwie jeszcze — istotno życzenia wro­
gów, i solidaryzują ię z nihilistami moskiew­
skimi.

Nie chcemy posądzać tych f*anów, żeby wie- 
ieli dokładnie, dokąd prowadzi podobne postę • 
wanie, być może. że działają nawet w do- 
ej wierze, przekonani o wyższości swej dok- 
yny ale widzimy to dobrze, że doktryna ta 

rozwoju swoim obdziera społeczność polską z 
godności, wyznwa z poc sncia dumy i siły — 

wem zredukować może do nicości. Ludzie ci, 
rdąoy mimowoli echem carskie *n, malum życze- 

_ a  j»go pstro, jak już zauważyliśmy, ale zato 
naród polski malują czarno. Gdziekolwiek znajdą 
żółć nienłiecką, wylaną na kartę dziejów poi 
skich, tam }ą_ chwytają skwapliwie, i dolawszy 
nieco własnej) piszą, że to prawda dziejowa. 
Gdziekolwiek zRgjdą cynizm moskiewski, który 
nie pojmuje u c z c iw i , narodowej i prawości bo­
haterów, tam go cft^ytają i rzucają w twarz 
narodowi polskiemu wyN^zem: głupota narodowa 
polska, lub: tradycyjna >.

WlMnych oj< 5w nazywają ludźmi d o b r o

niedowarzonych akademików, gdy chełpliwie szer 
mują językiem, że od wielu a wielu rzeczy po­
wstrzymuje ich d o b r o  k r a j u  że przyszłość 
tego ki aju mają na oku. Świetne filary przy­
szłości, które nie znają przeszłości tych, którzy 
i*n życie da li? t Frazesy takie powtarzają oni 
za pow&gami powiatowemi i krajowemi, które 
same nie wiedzą, jak się kompromitują wobec 
przyszłości, wobec dziejów, które nie rozgrze­
szają tak łatwo, jak artykuły młodych uczo­
nych, pisane dla — popisu. Widzimy natomiast, 
jak ci niedowarzeni filozofowie i politycy nie u- 
mieją niekiedy sami siebie zbawić i palą sobie 
p1 ł( b, jak znowuż zapominają o tem, co d o- 
b r e  d l a  h r a j u  w chwili, w której dorwą 
się stanowiska zdobytego najczęściej pobłażliwo- 
scią karygodną, protekcją, albo za pomocą ser 
wuj^tycznego płaszczenia się. Wszystko to sku­
tki nauk namiętneg > rozmiłowania się w dobro­
bycie a lekcew ażeni trudniejszych nieco, rze­
czywistych obowiązków obywatela polskiego 

W  chwilach jak dzisiejsza, kiedy wvpadki 
dziejowe kłonią świat ku jakiejś katastrofie, 
oz wały się echa carskie głośniej. Z  historjozo- 
fów jąh z poczwaiek wyłonili się politycy, mo­
raliści i utyutaryści, z psychologów przeistoczyli 
się niektórzy w kaznodziei; choą roztrząsać sm 
mienie narodowe, narodu, który sami pomagali 
ozoruó a ktorego nie znają. Wszyscy om gło­
szą _  zupełnie jak pokrewni im duchem libe­
raliści moskiewscy — że idzie im o cele wielkie 
(to tylko bieda, że nieokreślone — bezgraniczne 
a zatem o fata morgana), o idee podniosłe, o 
zbawieni^ nawet całej ludzkości — słowem i 
właściwie o namłócenie frazesów niewyraźnych, 
tylko nie o ojczyznę, nie o Polskę. To słowo i 
rzecz sama przez nie wyrażona, dławi ich, jak 
dławią się niem starsi nczeni w piśmie i dokto­
rowie krakowscy, i wielcy ekonomiści galicyjscy, 
i bogacze, którzy n ^ ją  w Galicji do wyżywię'

Czynności Wydziału krajowego
za miesiąc crudziefi roku 1876.

Stabilizowano p. Gustawa Rentta aa posa 
dzie inżyniera W ydziału kraiowego.

W ydauO  certyfikaty szlachectwa Edwardowi 
Józefowi Sienkiewiczowi i braciom rodzonym 
Marcinowi Łukaszowi, Marjanowi Maksymilia­
nowi i Konstantemu Eustachemu z Siemt sowy 
Pietruskim.

Wystawiono list fundacyjny dla fundacji 
stypendj jnej śp. Filipa W iktora Obniskiegc.

Nadano stypendjum z funduszu stanowego 
sierocińskiego o rocznych 63 zł. wa. Bronisła­
wowi Grzegoi zowi Radoniowi, uczniowi szkółki 
ogrodniczej przy ogrodzie botanicznym we 
Lwowie.

Udzielono tytułem subwencji naukowej z 
funduszu kraj kwoty 300 złr. »ra. panu Emilo­
wi Łucjanowi Dunikowskiemu, słuchaczowi W y­
działu filozoficznego w dziale nauk przyrodni­
czych aa wszechnicy wiedeńskiej.

Uchwalono wznowić rokowania, z ck. mim 
sterstwem handln o ustanowienie na koszt skar­
bu państwa nauczyciela dla szkoły snycerstwa w 
Zakopanem, tudzież przedłożyć wys. Sejmowi 
wniusek uchwalenia subwencji z funduszu krajo­
wego na uzupełnienie urządzenia tej szkoły i 
sprawienie potrzebnych środków naukowych, a 
zarazem odniesiono się do p. Ludwika Lichbor- 
na, właściciela dóbr Zakopane, o odstąpienie 
stosowniejszego lokalu na jej pómieszozenie.

Zawiązano rokowania ze skarbem Alwernią 
względem założenia szkoły garncarstwa tamże, 
tudzież ze skarbem Tenczyńskim i Zgromadze­
niem 0 0 .  Karmelitów na Czernie względem za­
łożenia szkoły wyrobów z marmuru w Paczołto- 
wicach lub Krzeszowicach.

Zatwierdzono powołanie przez Kuratorję 
nraj. szkoły gospodarstwa lasowego Wincentego 
Tscherschnb za, nauczyciela rysunków przy mu­
zeum rysunKÓw przy k^aj. szkole gospodarstwa 
lasowego w miejsce p. Leonarda Marconiego.

Uchwalono przeprowadzić ścisłe zbadanie 
stanu gospodarstwa gm. w Tarnowie i wydele­
gowano w tym celu p. J  ózefa Michalczewskiego, 
sekretarza Wydziału kraj. i adjunkta rachunko­
wego Sapałczj ńskiego.

Przyjęto
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dc w,adomości rezygnację hr.
Edmunda Krasickiego z godności prezesa Rady 
powiatowej w Lisku.

Załatwiono 19 rekarsów w sprawie gmianej. rego dowiedzieliśmy nię> śe

K o r e s p o n d e n c je  p o l i t y c z n e  „ 3 z -  F o l ”

TornZk 17. mtego.
Szeięśliwynjt zbiegiem okoliczności, ta  pier­

wsza moja korespondencja, zaczyna się w chwili, 
gdy Toruń, a właściwie całe Prusy zachodnie 
przybierają ruchliwą fizjonomję. Poczynając bo­
wiem od 5 lutego, zwoływane są walne doroczne 
zebrania stowarzyszeń, których działalność obej­
muje lamionami swojemi całą społeczność polską 
w Prusach polskich — stawiając czoło z jednej 
strony tępiącemu kierunkowi polityki rządowej, 
a z drugiej tym prądom tak  narwanego łcultur- 
tregerstwa, które właśnie dla tego tak  śmiało łeb 
podnosi, że rząd przyjął za zasadę niszczyć to, 
co nie jest niemieckie....

Szereg tych zebrań rozpoczęło posiedzenie 
Towarzystwa moralnych interesów, którego pre­
zesem jest p. Teodor Donimirski z Buchwałdu. 
Z rocznego sprawuzdania dowiedzieliśmy się, że 
zarząd Towarzystwa sprzedał książek po z n a c z ą  
zniżonych cenach za sumę około 4000 marek, że 
prenumerował własnym kosztem pisma lądowe 
dla tych, którzy nie mają za co abonowa i, że 
wśród bardzo nie sprzyjających okoliczności, za­
łożył jedną ochronkę i że ma zamiar wypuście 
elementarz polski wraz z takimże śpiewnikiem — 
o co zresztą postanowiono się znieść z ks. Frzy- 
niczyńskim redaktorem Gazeiy O órnosdazidei, 
który, jak wiadomo ma drukować 100.000 pol­
skiego elementarza celem rozćUu.a pomiędzy lud 
darmo

Na posiedzemu tego Towarzystwa p. Mo- 
szczeński z Rzeczycy nuał odczyt: „o pielęgno­
waniu języka polskiego.*

Pomijam dyskusję nad elementarnem wy­
chowaniem, która ^resztą zamykała się w ogól­
nikach i do żadnych pozytywnych uchwał nie 
doprowadziła, jak również i dyskusję co do sta­
nowiska tutejszej G azety T o ru ń sk ie j — a nato­
miast zwracam bliższą uwagę sa  wydanie tego 
elementarza polskiigo, któremu to zamiarowi w 
zasadzie, każdy uczciwy człowiek przykl&snąó 
musi. Ks. Pj r.yuiczyńBki, jak wspomniałem wy­
żej, ma zamiar wydać 100 000 takiego elemen­
tarza i darmo go rozdać. N a to wydawnictwo 
wpływają już składki nietylko tu, u nas, ale i 
z Galicji. Pomysł to nadzwyczajnie pi jkny i może 
oddać niezrównany pożytek — &ąd?ę jednak, ze, 
aby elementarz w istocie był pożytecznym, mTisi 
być dobrym  elementarzem , to jest oprócz wszystkich 
zalet pedagogicznych, powinien się odznaczać 
nieskalaną czystością ję zy k a .  Ten DS+atni wzgląd 
tem jest ważuiejszy, ile, ze lud szczególniej na 
Szląsku wpływem niemczyzny popsuł nieco ro­
dzinną mowę, — tymczasem k ,. Przyniczyński, 
człowiek zacny, ,,ako patrjota bardzo zasłużony, 
nie daje, ani pud jednym, ani poć. drugim wzglę­
dem gwarancji — i jeżeli elementarz będzie ta ­
kim językiem polskim napisany, jak ks. Frzyni- 
czyński rrciągnie G azetę G ó rnosdązką  —  to UiO 
wielka korzyść w rezultacie się okaże. Zdaniem 
naszem przeto, ponieważ tv publiczność polska 
składa się przeważnie na to stotysięczne wyda­
wnictwo, należałoby wywiązać się z całą sauitin- 
n./ścią — niech więc inicjatywa, zostanie przy 
księdzu Przynj -zyńskim, niecL w rękach jego 
pozostanie kierunek i praktyczne zastosowanie 
całego tego wydawnictwa, ale zanim elementarz 
ujrzy światło dzietne, powinien być obejrzany 
na wszystkie strony przez kompetentnych peda­
gogów, których w Po^nan. i nie braknie i z któ - 
rymi bardzo łatwo ks. Przyniczyński znieść się 
może. Wymaga tego mt°rep ogółu.

N a drngi dzień po posiedzeniu wyżej wspo­
mnianego Towarzystwa morainych intereŁÓw, 
mial posiedzenie Zarząd cen ralny Towarzy­
stwa rolniczego dla Prus zachodnich wraz z de­
legatami kołek rolniczych, a jk. nim nastąpił ów 
głośny, od ośmin lat co tok powtarzający się s e j-  
m ik  g o s p o d a r s k i ,  który trwał przez dwa 
dni. Na tym sejmiku byry odczyty p. Mieczkow­
skiego: „O ekonomji politycznej", p. Orłowskiego: 
„O przemyśle", i p. Donimirskiego: „O w iuyck  
meljoracjach w gospodarstwie". ] yskus^a i wy­
prawy często bardzo gorące toczyły się głównie 
o tyrh trzech rzeczach: ekonom,.i, przemyśle i 
gospodarstwie, do których powyższe odczyty 
dały obszerny mateijał. Zaznaczyć też trzeba, 
że wszczęta kwestja z dziedziny handlu i prze­
mysłu, co do systemu protekcyjnego i wolnego 
to jest, co do cła i nieuznawania potrzeby ta ­
kowego — pierwszy, tc jest, protekcyjny zna­
lazł w uczestnikach dośó zagorzałych obrońców, 
chociaż bardzo dotykalny przykład o miedzę na 
rządzie lossyjskim przekonywa, że Rossja prak­
tykuje w całej rozciągłości system cła to jedna­
kowoż miejscowy przemysł nie rozwinął *się i 
nawet w giębi Rossji wielkie przodsiemorstwł. 
przemysłowe znajdują w rękach obcych.

Ostatnie posiedzenie miało TowaTystwo po* 
.......................... - Ł--Ł i  kio-mocy naukowej dla dziewcząt polskich
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orzyszły w kasie pozostało okoio 4000'marek 
że nilkanascie dziewcząt kształciło się kosztem 
Towarzystwa w różnyuh specjalnych zawodach, 
i że Towarzystwo utrzymuje swoim kosztem 
szkołę w Toruniu, w której dwa razy na ty 
dzfeń, udzielane są lekcje języka polskiego dla 
dziewcząt. Towarzystwo powyższe składa się 
przeważnie z samych aam, które też na posie 
dzenin licznie się zebrały.

Pisma lwowskie iuż wspominały o „ A lb u ­
m ie  p o s ł ó w  p o l s k i e f i " ,  które wychodzi w 
Torunia nakładem księgarni naszej (W. Małecki). 
Zeszyt I-, jak wiadomo, wyszedł z druka; obe 
cnie w tych dniach wyjdzie z pod prasy drugi 
zeszyt, w którym znaj lować się będzie życiorys 
ar. vfładysłvwa Niegolewskiego, życiorys ten 
jest bardzo obszerny i wyczerpujący, obejmuje 
około pięciu arkuszy d r u ta ; jest w nim wszystko, 
co tylko ten „adwokat, ojczyzny *, jak Niemcy 
Niegolewskiego nazywają, zrobił. Wydawnietwo 
;o tak sympatyczne, powinnoby w Galicji zn0 ■ 
leść wielu zwolenników.

Z  za Kordonu komunikuję wudomosc, u  
w Aleksandrowie Moskale szykuję sobie cerkiew, 
ma się rozumieć za polskie pieniądze; zakupili 
w Toruniu dywany, po których srąpao mąią, 
aby zajść do nieba. Neta bene, w całym Ale­
ksandrowie jfeist może dwóch Moskali, co w 1 toga 
wierzą, reszta wierzy w cara — i kradnie...

P a r y i  15. lutego.
Kwestja wschodnia pochłania zawsze uw* 

gę puDkczną, rządy i giełdy trzyma w najwyź- 
szem nastrojeniu, a Jzienmkarstwi i dostarcza u e- 
wyczerpauych materjałów do popisywania Się z 
erudycją, z domysłami i przepowiedniami, któ­
rym kiżdy dzień zaprzecza Sama sprawa ture­
cko-moskiewska jak była od początku, tak  i po­
zostaje w jednakowych ciemnościaen, co jej bra 
kuje dwóch najważniejszy ci. czynników do roz­
wiązania wszelkich spraw ludzkich: szczerości 
szlachetnego cela. Spodziewano się naprzykład. 
że nota Gorczaiowa rzuci jakie św iatli ra, obe­
cny stan kwestji i na dalsze z&mfery Moskwy, 
tymczasem n>ta zapytuje się innych , co myślą 
rJbić, a sama nie powiada, jakie są ostateczne 
zamiary cara. 'Wyglądano z niecierpliwością o- 
twarcia parlamentu angielskirgo, w nadziei, że 
stam tąd może, jako ze strony jedną z głównych 
ról odgry wającej, wyj ią pewne w kazówki na 
przyszłość, jaki obrachunek szans pikuj owych 
lut wojennych, ale i tam niepewność lub tajenie 
ostatecznych m jśli. Z mów jednak ministrów an­
gielskich, lnianych w Izbie lordów, a szczególnie 
z raportów loraa Salisbury, z rozmów lorda Sa- 
lisbury, z rozmów dyplomatycznych, jakie miął 
w B erl:nie, w Wiednia i w Rzymie, przed uda­
niem się na konferencje do K onstrntjnopola 
można wymiarkowa<-, że tak  A ng lja , jak i g l°' 
wne mocarstwa t u ropejc!ue wiedzą czego nie 
cncieć w sprawie wsyiijimej, ale czego ehcieo 
o triu nie mają dokładnego Wyobraźnia. Nie 
chcą ażeby Moskwa zajęła Bnlgarję, lub jakim­
kolwiek innym sposobem rozszerzyła swój wpływ 
na Wschodzie, ale jakiemi kwiatami ustroić jej 
honorową rejteradę, co znaczy, jakiemi reforma 
n i  załatać tymczasowo przynajmniej spór, istnie­
jący od wieków pomiędzy wolnością Słowian, a 
niedołęstwem muzułmanów, na to nie ma ntj 
mniejszej zgody, mimo że konferencje stambul 
skie miały wyrobić zupełne porozumienie mię­
dzy mocarstwami.

Był to m i t  wyczaj korzystny stan dla za­
grożonego ze wszech stron paustwa ture< kiego. 
Giówuy nieprzyjaciel wciągnięty w gre dypio 
matyczną, której ostatecznem słowem było utrzy­
manie status quo dla nmkiitenia wojny, przera­
żającej swojem- następstwami, czyż mogło się 
wydarzyć co pomyślniejszego dla Turcji, skaza­
nej we niechybną śmierć ? Ale kogo Bóg chce 
zgubić, temu najprzód rozum odbierze. Jedy ny 
człowiek charakteru odpowiedniego ważności 
wypadków, twórca konstytucji, przewyższającej 
swojem liberalizmem wszystkie reformy, wyrze­
czone przez dyplomacj j , człowiek, którj pod 
względem finansowym i wojskowym pi awie cu­
dów dokazał, pada pod ciosami niezmiennych intryg 
seraj owych i na zdumienie św iata, a co gorsza,

pieniu prawa z 1875 r., które sądom popraw­
czym oddaje największą czesi przestępstw dru­
kowych; najważniejszą jedna* idobycz- prawo­
dawczą, ma być zebranie w jeaną całość, czyli 
jak tu nów ią skodyfikcwaaie wszystkich praw 
prasowych i oczyszczenie ich z przesi arzaty:-1 
Doieć o odpowiedzialności .utorów druLowrnego 
słowa. Komisja Izby depato wanj -h zajmuje się
podobno bardzo gorliwie tą  sprawą.

Uwaga publiczna zajęta wszakże daleko

tników lycliskich Cnoroba jtawabmków zmniej­
szenie eksportacji i uowc prawo amerykańskie, 
o s p r o w a d z a n i a  towarów, spowodowały tak Wielką 
kryzys na wyroby jedwabne, że wszystkie pra- 
w:t  ^„rstaty  zatrzymano w Lyouie, a ztąd ty- 
siące rodzin pogrążone w  nędzy. Rząd i ofiar
ndśó prywatna" zaradzą złemu, bo we Francji 
■ ’ Eje pozostaje bez pomocy, Hę

.................. jest
pomyśl 

dostatek, 
1 niskie nawet

ia Di okazanie, czem jest Konstytucja w rękach* •  ... i ____ /Ia^ao wn l a J ł a ń _altana, z kraju wypędzony. CJołd* miał też ra­
ję powiedzie/: p o c o  tu
arna się zabija. Oburzenie we łra u c ji  tak jak w 
lalej Europie, na ten czyn szalonego despoty- 
smu, było i jest dotąd powszechne, ci nawet, jak 
Tourwd des Debats, co wierzyli w odrodzenie 
Curcji, dziś tę wiarę stracili i nie mają żadnego 
:aufania do zaręczeń nowego wielkiego wezyra, 
ctóry lada chwila może uledz temu samemu co 
Sdidhat pasza losowi. Go eraz nastąpi? Nik Q e 
rie. Moskwa ciągle grozi wojną, a jednak n 
ton z -owa skazała się dobrowolnie ha cierpł * 
g o ść ,  dopóki państwa europejskie me odpowie- 
lza na jej pytania, tym zaś nie pilno, a kwestja 
•ozostaje zawsze ta  sama: nie dopu icic Moskwy 
lo nowych zaborów na Wschodzie.

Taki jest w streszczenia ogólny pogląd tu- 
ejszyoh polityków n i najważniejsze wypadki 
tambulskie i akta dyplomatyczne. Upadek Mid- 
iata odkrył nadto publiczności francuskiej nie 
niłą, bo upokarzającą stionę niższości w eiosun- 
u  do krajów ościennych, w przedmiocie zaw- a- 
lamiania dzienników o wypadkach zewnętrznych, 
izecz się tak miała: Wielki wezyr został zrzu 
iony z urzędu i na wygnanie wywieziony 5. lu- 
,tgo z ra n a , depesza telegraficzna, zawiad imia- 
ąca o tym wypadku księcia Decaz*s, ministra 
ipraw zagranicznych, wysłana ze Stambułu o 
i-tej popołudniu, przyszła do Paryża o 1 I-tej 
rieczoT a ministrowi zakomunikowaną została 
) 2-giej po północy. Oczywiście że o tej porze 
wszelkie dalsze informu je były niemożliwe, zwla- 
izcza że sam przedmiot nie okazywał się zbyt 
laglącym, to też dopiero 6 go o 9-tej zraua ks. 
Oeiazes zawiadomił swoich kolegów o kaiastro- 
ie Midhata, a do ig en ce  H*vas tak późno prze- 
fiał depeszę, że zaledwo 7-go zrana w dzienni- 
lach się pojawiła, tj. w czasie, kiedy ją  w dzien- 
lacli angielskich, nadeszłych już do Faryża, wy- 
jzytaó można było. Ztąd krzyków i narzekań 
lie mało, nie brakło też i złośliwych podijrzeń 
) nadużyciach, w celu zysków giełdowych; inter- 
jelowanj w Izbie deputowanych minister spraw 
iagranicznych usprawiedliwił opóźnienie głównie 
;y n argumentem, że nie jest obowiązany komu- 
u kowac dziennikom depesz rządowych, ale w pu 
ilicznośoi pozostało pewne niezadowolenie, że 
iłużba telegraficzna nie tak  dobrze jest urzą- 
Izona we Frauęji, jak gdzieindziej.

W  parlamencie franeuśkim nic me zaszło 
fodnego uwagi zewnętrznej publiczności. Repu 
ilikane cieszą się ze zniesienia prawa praw- 
reąo % 1453 % t«Ptó W raf*U 0 ZM

żadne cierpienie me pozostaje bez _
Ze to przesilenie w przemyśle lyońskim 
jedynym słabym punktem w ogólnej 
n&ści kraju. Pieniędzy wszędiae jest 
kufry pełne, a o umieszczanie^ na i  8T- 
procenta, bardzo trudno. RanlmrancusKiki0 
z tegc położenia i stara  się wycotaa z s 
wszystkie nadr.tutowe papiery, ażeby mog . 
cić ao stanu normalnego, kiedy oiiety 
przestaną mieć obieg przymusowy. J 
płaty w banku francuskim odbywają się P

SZeJ TegTro^ny0 kar na wał p rz e w '* d lJ J *  wj- 
S  republikanielitej by.y świetne. Zauważano; aa
stronnictwa radykalnego * na balach w
czele, ątkrgli się licznym * «  marszałkowi pre 
pałacu elizejskim dau Jowoj.^ . ^ nania. R zec,

naturalaft' ^ S ! f n ł « t .w a -  mouarchiczne bardzonaturaia™, że stronnictwa it0W£uie ^
krzywem okiem Patc ^księcia  d’Aumale, kQi|gąły 
prezydenta, i z rze0iWae żywioły. Siiutaym

^  ™SaSS« b<łrjednak z p0(¥0(lu nadchodząceaju
h  a w których jak zawsze prze-

bSa Sieggłów nie duch nieprzyjazny dzisiejszemu 
porządkowi i zeczy, nadzwyczajna cierpkoso w
porząoiku"  * * eciwpików kościoła i abiolutyzm

r s i w "  ł,i  n> sfrsw-'' j ?‘w za,;* J doW< (J) ae biskupi francuscy w rozją
toirzsmuamysłów, w wywoły» aniu nam iętn^ walkj,
^ńTa-uajlepszy środek do służenia relig,1 i do  
w y k o n y w a n i a  nauki Chrystusa, Której p o d s t a w ą

ml 1 przedstawienie na teatrze odeyńskim dra- 
j i am  „Hetman", wywołało w prasie paryskiej 
powszechne zajęcie. Z małomi wyjątku mię 
d zy którymi odznaczyła się L a Re pub) que fran- 
caise p. Gambetty fałszywem pojmowauiom na­
szej hibtorji, wszystkie dzienniki ostre skrjt>Ko- 
wnłv d/ip.ln młedp.o-n ntirma n Deroc c le. Jednewuły dzieło młodego oficera p___
zarzucały mu nieumiejętność w przeprowadzeniu 
nici dramatycznej, drugie krytykowały sam w.y 
bói przedmiotu: jako niezgodny z pr.t>vaą nisto 
ryczną. Pozostały tylko bez krytyki sceuy ory. 
gmalne, stroje i obozy kozackie, a pr^ędewszy- 
stkiem piękny wiersz w odmalowaniu wzniosłych 
uczuć patrjotyzmu i wolności. To wystarczyło 
na powodzenie dramatu, b > w teatrze nikt się 
nie pyta, czy Kozacy mie'i kiedy jaką odrębną 
ojczyznę i czy w 17 tym wieku myśleli o innej
wolności, jak c tej, która im przedtem służyła
no swobodnych napadów na ościenne kraje, i/p.nu 
Horodyńskiemu Józ.fowi zawdzięczamy, że w 
dzienniku Le LiapgĄ wywiązała ms ciekawa po 
lemika co do właściwej epoki na której się dra­
mat p. Derouleda opier? i co do rzeczywistego 
znaczenia Kozaczyzny, która po buntach prze­
ciw Rzeczypospolitej polskiej oddała się w nie- 
wolę moskiews^Ą* Za kilka dm wyjdzie taki« 
z pod prasy ^spaniały wiersz polski pod ty tu ­
łem H etm an41’ jaku odpowie i*- na urojonych 
bohaterów P- Deroulćda. Słyszeliśmy go w kółku 
przyjaomlshiem, gdziB 2 rozrzewnieniem był wy- 
słu hany a auŁOrki jego wywołał jednomyślny 
okrzj k wdzięczności i uwielbienia.

i P r o T e  t  I -o Dosłucuać co mówią wrogowie dnie strasznem, albo d o w o d z ić  miało niedołęstwa s tw a , p o c z e ir  w y b ru ro  d« g p ru w d ic m a  jrachuuków  pp .
i i i  fałszywi u a s i  przyjaciele; m ó w ią ,  ż e  zupełnego tej arm ji; jest to najlepszy sposob złu- G d^llego  i .T lcL w k a  F re z e ra  TowMZybtwa n a

p o  dawnemu to kolos na glinianych no : dzenia całes o świata. Co się j e d u a k  ty .zy  ar ™k nrzvS7.te wybrano A a
k t ó r a  łatwo rw ali6, choćby saim-j tylerji owej sirasrnej, o Liórcj krzyczą to nasi
Proszę przeczytać co pisz-t zagranicą: (angielscy) oficerowie t w i e r d z ą  ^ z y t y w m e ,  ze

- . . . . . .  -------- artyierja ta  raczej liczna, jak d o b r a ,  gdyz cała

nasi
Rossj] 
gach
Turcji, --------- - — i m  -u  o
emigranci polscy i węgierscy turKonie zł. arczasu
juz gicszą, że zdrada dopomoże do jej obalenia, 

to z ir a ia  nie na krańcach państwa, gdzieś 
w ziemiack polski h, w Turkiestanie w F in ­
landii lu t na Kaukazie — lec" zdrada w głębi 
kraju, w samem serca kraju (autor ma tu  na 
myśli rewolucjonistów roisyjskioh); Anglicy za­
wczasu już zacierają ręce z radości, że Rossja 
to bankrut; nawet Niemcy, Austrjacy i nie- 
Austryjacy pozwalają już sobie zawczasu obli 
czać korzyści z blizkiego upadku Rossji, i to

ro k  p r z y s z ły  w y b ra n o  b a ro n a  A . R o m aszk a n a , a je g o  
z a s tę p c ą  ks. d r . K o s tk a .  L o  w y  d z ia ła  z o s ta l i  r y -  
b i a n i :  eme: y t .  r a d c a  K lo m e u le w ic z .  p o se ł se jm o w y  
P ła w ic k i  i n a u cz y c ie l s z k ó ł r e d n y c h  Z a w a d i l  a  z a -

nieomal składa się z dział starego systemu, 
naipewniejsza, i za co możemy xa*ęczyó. to 
dza finansowa i urzędowa rossypka. Z  ludźmi 
jeszcze pół biedy, ludzi na, ofiarę Molochowi 
można przecie zebrać na tak  wielkicn obszarach 
ziemi, ale z ziemi tej trudno jak za dotknięciem 
różczki czarodziejskiej dobyć pieniędzy, 
płacić można bonami, ale za wszystko z zagra­
nicy zapłacić trzeba brzęczącem złotem, gdyż 
dewiza: P e t e r s b u r g  ma w Londynie coraz

upadku s p o w o d o w a n e g o  wewnętrznym rozkładem11. | mniej wzięcia. Nie twierdzimy wprawdzie,
I  w takich okolicznościach mamy rwać się do ta  nędza mogła powstrzymać wojnę, g yż brak 
wojny ?! . kończy autor. pieniędzy nie powstrzymał żadnej, o,lb wiemy za

Sprawy zagraniczne.
U fo s k w a . Oołos z przeszłej środy dnia 13. 

bm. w artykule wstępny m siarczyście uderza na 
zwolenniku w wojay, krzyczących w niebogłosy- 
„że honor Moskwy wymaga wojny, że wojna jest 
konieczną dla Mo„kwy, dla oczyszczenia jej atmo­
sfery, dla ekspiacji za jej stare grzechy, dla wy 
leczenia społeczeństwa moskiewskiego ze zgnili 
zny, w jakiej tonie.41 „ Właśnie, powiada Ooios,że 
jesteśmy zgnili, wj, pada nam unikać wojny; woj- 
ha nie naprawi złego; naprawie może je tylko 
praca nad sobą samym, a do tego pokój jest nie­
zbędnym. Nazywaliście wczoraj zwolenników po­
koju „ueczajewcami/ zdrajcami kraju, a  dziś już 
zwracacie słowo do samego monarchy, wymaga 
cie od niego by wojnę wydał natychmiast, czy 
nicie srogie zarzuty jego otoczeniu, jego najbliż 
szy n  doradcom** Szacowne wyznanie, świadczą­
ce, jaki rozgardiasz pannje w R ossj, gdzie na­
wet doszło już do tego, że ośmielają się w dra 
ku krytykować postępki cara.

jjalej Go/o* wskazując na Serbję, powiada: 
fV -ż chcecie ażebyśmy tak wyszli na wojnie 
, o„rtii? Abdnl Kerim złamał linje dzuniskie, 

t  waśne jabłko Czerniajewa, droga do 
 -------- t cóż się stało/ Nazbił na _ _  worem — i cOż się staio/ Na 

Belgradu s ; wadji zwycięskie pułki stanęły
aK S T łie pÓSj - i  Ł >k» W.*?*

izolowani; mamy nieprzyjaciół ^ przjja
cielą mgózie 'Gdybyśmy potłukli^
przed kwartałem Turcy SerboW 
U  < -    - i -  wryciabyśmy tak samo stanąć jak  ^ r^C1 
sk-m naszym pochoazfe na iSiambuł, ^
Wiedeń, Paryż, Rzym i B erlin , natychmiast 

s t ó j ! J krzyknęliby na nas!... Odnieślibyśmy 
zwycięstwo bez najmniejszej korzyści; ani jednej 
piędzi ziemi, ani jednego plastra nie moglibys.
my uzyskać; potracilioyśmy tylko miljony,
na selki tysięcy — >.oto oaly byłby nasz zysk. 

Dalej autor powiaaa, o czern zresztą nasz 
korespondent przed tygodniem już z Petersburga 
donosił, że polityka Rossji w chwili oDecnej 
dąży i powinna dążyć do wycofania się z awan­
tury, do której lekkomyślność popchnęła. W ra- 

Izie tylko ostatecznym, gdy zostaniemy znagleui, 
1 g ly inaczf j nie będzie można bez ostatecznego 
'zhańbienia się przed światem, powiada autor 
1 tylko wtedy chwyćmy za miecz. Ileż to kląsk 

liamo przygotowanie do wojny na luaj sprowa­
dziło! -  a cóż będzie, gdy aa dobre rozpocznie 
się wojna ? Ruina. TylkO Bftprayjacifle Rossji 
m tgą jej wojnę doradzać. Nieprzyjaciele nasi, 
oitsszą się otwarcie royś4 ct di® wykręcimy 
się oa wojij.

Autor w ciąga długiego swego ariykula, 
stara się dowieść, że pojęcia w Europie o cho­
robliwym stanie Moskwy, są przesadzone; z c a -  
fej wszakże treści i z powyższych ustępów przy­
toczonych przoz nas, widocznem jest, że prawćą 
jest „co g ł o s z ą  e m i g r a n c .  p o l s c y  o 
z g n i l i ź n i e  m o s  k i e  w s k i e j “. Rozsądne 
słowa Gołosu nie pomogą; obecny stau Moskwy 
jest wynikiem loicznym jej życia przeszłego, a 
życia przeszłego niepodobna wstecz cofaąó. Mo 
skwa nie uniknie przeznaczenia swego, które 
sama sobie zgotowała Możemy się cieszyć — 
doczekaliśmy się — Moskwa się rozpadnie.

T n r r j a .  Po pi icy wielkLh łudzi, choćby 
następnie spaczonej niedołężnie, pozostają jeszcze 
i okruchy owej pracy nie małej doniosłości. Toż 
samo powiedzieć można o usiłowaniach i pracy 
Midhuta paszy. Nie m i go już w Stambule, w 
pierwszej chw li po jego wydaleniu nowe tini- 
sterstwo powstrzymało witlo zarządzeń jnż w 
toku wykonania niemal, a obecnie wraca napo- 
wrót i pre wa>lzi dzieło w duchu czlowi ika, któ­
ry nadał kiciunek nowy całej machinie państwo­
wej. Ho całego szeregu prac przez Midhata 
podjętych, nafeży także ułożenie Księgi czerwonej 
tureckiej, której wydanie zarządził były wezyr 
na dwa dni przed katastrofą. Nowe minister­
stwo powstrzymało drukowanie w pierwszej 
chwili, obecnie zaś, jak donoszą z Koustautyno 
pola Księga czerwona oddauą została do druku. 
Obejmować ma w ósemce okołu 100 stronnic 
druku i zawierać aie mniej jak 180 do 200 
aktów dyplomatycznych z czasów od pierwszej 
chwJi wybuchu niepokojów w Hercogowimc aż 
do upadku Midhata. Ksijga czerwona wyjdzie 
także osobno w języku tureckim.

Ze szczególó * podroży Midhata podnoszą 
jako rzecz wielkiej w*gi i niesłychaną, że Kiedy 
przybił okręt z wygnaner-m do Syry, ludnośo 
grecka tamtejsza przyjęła s o nauz\?yczs j uro 
czyście i z wielkim współudziałem. Pierwszy 
to Turek, którego Grecy witali z nieklamauem
Uniesieniem. . .. J .

Z  Pesztu donoszą o syiaacji w Staffibile : 
„Według doniesień ze stambulskich kół dyplonia 
tycznych, nie mają tam nadziei, zęby można 
było utrzymać pokój pomiędzy Turcją Rossją. 
W wyższych biwiem kołach rządowych lo r ty  
przekonano się, iż rząd j źli zechce podtrzymać 
swą popularność zachwianą przez obalenie Mid­
hata paszy, musi zająć inna postawę i uwagę 
^ b u rzo n e j ludności odwrómć od spraw domo ( 
wych na zewnątrz. Usposobienie sułtana i jego; 
ministrów jest wprawdzie ciągle jeszcze poko-* 
jowe, i oi życzą sobie i nadal pozostawać w 
irzyjaznycn stosunkach ze wszystkiemi wielkie- 
mi mocarstwami Europy, ale znakomita częsc 
urzędników państwowych, jakotez cały garnizon 
wojjkowy, tudzież ulemi, chodżowie i softowie 
pragną jak najgoręcej, ażeby przyszło do wojny 

M o sk w ą  i zachodzi obawa, że wkrótce i 
stojący u steru państwa przekonania te usank­
cjonują. Nie ma wprawdzie mowy o tern, żeby 
Turcja wówczas poszła w kierunKU polityki wy 
zy wającej, ale ni6 ulega wątpliwości, że każdy 
atak zewnjtizuy byłby dla niej bardzo pożąda­
nym. Życzonoby subie tego z dwćrh względów, 
po pierwsze, ażeby raz położyć kres obecnej 
nader niemiłej sytuacji, a powtore, ażeby w inną 
stronę zwrócić uwagę sfer niezadowolnionych 
z dzisiejszego systemu1. Zdaje się, że ^Porta, 
je źli przyjdzie do wojny już w niedalekiej przy­
szłości z Moskwą, bęuzie miała tylko jednego 
nieprzyjaciela na polu walki, gdyż zawarcie po­
koju z Berbją juz prawie pe\.ae, a z CzarnAgórą 
barizo prawdopodobne. Wielki wezyr otrzymał 
od księcia Czarnogóry zawiadomienie, iż zgadza 
się nakoniec, ażeby rokowania pokojowe prowa 
dzone były w Konstantynopolu. Z  Dubrownika 
donoszą, że pełnomocnicy księcia Ozamogoiy. 
B e z o  P e t r o w i o z  i S t a ń k o  R a d o m c z  
udadzą się najpierwszym odchodzącym statkiem 
parowym Lloyda do Konstantynopola, jadą zas 
z najdokładmejszemi instrukcjami. Być może, iz 
Czarnogóra zaząda także przedłużenia rozejmu, 
jeżeliby układy o pokój aie skończyły się do 
Igo marca.

Do Koln. Ztg. donoszą z Ruszczuka, że do 
Warny dostawiono w tych daiacb 86 dział i po­
trzebną amunicję. W ogolę — pisze korespon 
dent — armja turecka wygląda już dzm zjpeł 
nie maczej, jak przed czterema jeszcze tygodnia 
mi. Turcy nie wahali się bynajmniej, nie szczę­
dzili grosza i truuów, byle uzDroió armję od 
stóp do gfewy.

Do > Corr. pjSią z 2 a ry : Wiszystkie 
znaczniejszo oddziały regularnego wojska ture­
ckiego w Hercogowinit wscnodniej koncentrują 
się w większych mie^scowos iach i w twierdzach, 
obronę zaś granic od Czarnogóry zdają na woj­
sko nieregularne. Zaczynają natomiast Turcy 
wznosić blokhauzy wzdłni granicy austrjackiej 
w kierunku, ku Raguzie i Metkowicom.

X a a n ie  f iu a i u o r f e ^ o  ś w iu ta  s u g i e l -  
s k ie g o  «  w o jd fe . Z Londynu piszą: „Tutej­
sze wysokie koła finansowe me wierzą stanowczo 
w pokojowe tendencje Rossji, a nawet zawarcie 
stanowczego pokoju z Berbją nie poczytują za 
objaw pokojowy. Berbję, Która się poświęcił®, 
musi Moskwa osłomc. Skoro termin rozejmu 
upłynie, to Porta nie odroczy go na nowo bez 
pewnośa uzyskania stanowczego spokoju, ale 
wtargnie pospiesznie do Beibji, i zanim się świat 
spostrzeże, opanu,e Belgrad. Rossja nie mote 
opuścić Serbji jako swojej wysuniętej placówki, 
musiałaby zatem w pospiesznych marszach dążyć 
na ratunek i przy obecnym stanie szkaradnych 
komunikaeyj w Rumunji narazić się na niebez 
pieczeństwo postradania znacznej części wojska 
i kom. Aie jeżeli natomiast Serbja mieć będzie 
spokój, to Rossja może wyczekiwać tylko na od­
powiednią chwilę, To co dotjkhczas głoszono o 
uzbrojeni* *ioslBew»kiej*>yJo nibo przesa-

tc7 jak to każde opóźnienie wojny mściło się 
fiua^sach. Wiemy także pozytywuie, że w stoli­
cy wielkorossyjskiej, gdzie się zajmują polityką 
i fiuans&mi, że tam radziby zawrócić, że taż sa­
ma szlachta, która miała niedawno tyle animu- 
czu wojennego, zatrwożyła się dzis nie żartem 
politycznego cuchu, socjalizmu i nihilizmu; wie 
rny i c tem, że podatki już nie wpływają, że 
zbytu żadnego nie ma, że ci, którzy jeździł* do 
słowiańskich braci robić eksperyiiicnta, zaczną 
je niebawem we własnej ojczyźnie zastosowy- 
wać — otóż wiedząc o tem, nie driwimy się, 
gdy słychać o pokojowych iLtencjach z północy. 
Ale CÓŻ ztąd, k iedy rzą d  r o s s y jJ d  zna jdu je się 
niezdecydow any ■pomiędzy dworna p rą d a m i.  Jak i­
kolwiek wypadek — zawsze nieprzewidziany — 
popchnie całą machinę w jednym lub w drugim 
kierunku, “

A u s t r j a  I  W ę ^ y .
W ie d e ń  18. lutego. Domysł nasz. ze w

stolicy państwa austrjacKiego ważą się obecnie 
losy przymierza z Moskwą, lub przeciwko Mo 
skwie, sprawdza się w zupełności. W tej chwil* 
przeważają tam wpływy przei.wne Moskwie 
wszelkiemu z nią współdziałaniu, ale wpływy te 
nie są stanowcze. P artja  moskalohlska istnieje 
dość silna i czeka. Niepewność ta wpływa tez 
głównie na przewłokę ugody z Węgrami. W ę­
grzy nie spieszą się z usunięciem trudności, bo 
w razie zmiany kierunku w zewnętrznej polityce, 
nie chcą. aby następca hr. Andiassego rozpo­
rządzał zjeduoliconeini siłami monarchji. Tak 
donosi dziś korespondent Czasu. Inny korespon­
dent twierdzi, że rokowania ugudow6 są już na 
ukończeniu. W  dziennikach wiedeńskich nie 
znajdujemy tego twierdzenia. Dziś obustronni 
ministrowito mieli odbyć oddzielnie narady, a mi­
nistrowie austrjaccy już wczoraj znieśli się z 
prezydentami jbu Izb w celu zwołama konfe­
rencji stronnictw, do których chcą się odwołać 
prztd osteteczncin podp.samem preiiminarzów, 
izba panów wybrała już 18 mężów zaufania do 
tej konferencji. Tak samo mają postąpić kluby 
poselskie, me wyjmując pudobuo kola polsku go

Odrzucenie projektu zlania kolei Dux. Boden- 
bach z koleją Auosig-Teplitz, spowodowało rad? 
ministrów do chwilowego zastanowienia dalszych 
projekićw sanacyjnych P. Cklumetzky pozo 
staje w ministerstwie.

Komisja Danów z^ac za się na u hwa>ę 
Izby poselskiej w sprawie obesłania wystawy 
paryskiej — a komisja budżetowa Izby posel­
skiej przyjęła po większej części kredytu, doda­
tkowe, odizueając nrędzy mnemi wydatek 70 
tysięcy guld na koszta budowy gościńca pod­
karpackiego w Galicji.

K r o n i K a .
Lwów d. 20 lutego.

(z.) M liaikowania. Krajowa Rada szkolna 
zami&uowała tymczasowego nauczyciela w Bialkc 
wcach Leona Czaharyńskiegc rzeczywistym natt"zy 
cielem szkoły etatowej w Serwirach i tymczasowego 
nauczyciela Jana Lrihinicza rzeczywistym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Tejsarowie.

tta tla  m ie js k a  n o w a , dzisiaj po odpra- 
wianem nabożeństwie w katedrze odbyła pierwsze 
swe posiedzenie. Zagaił dotychczasowy prezy lent m, 
J a s i ń s k i ,  na mocy ustawy opiewającej, żr dopó­
ki nie bedzie wybrany nowy prezydent i przez Kaj 
Pana zatwierdzony, dav.ny nie przestaje spełniać o 
tiowiązków swoich. Prezydent wita nową ite.lę, życzy 
polskiem „Szczęść Boże", hy działalność jej była ko­
rzystną <ua miasta, poczem Raaa na pi zedsta.wienic 
prezydenta zatwierdza w posadzie dawniejszego se 
kretarza Rady, p. Wilkowskiego, upoważnia i* ag st: at 
do załatwienia spraw naglą y n npoważnia prezyden­
ta do zapraszania na posiedzenia magistratu delega­
tów dawniejszych, a nareszcie wy biera do komisji 
weryfikacyjną) ^wyborów ostatnich do Rady miejskiej) 
następujących członków: J a ś k i e w i c z a  jako naj­
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Uni t. . . 7 5 8 ó 8 51 ■ ~9 89 10 37
Bochnia. . . (i 51 7 49 S 37 9 25 10 23
Bielsko . . 6 45 7 43 8 31 9 19 10 17
Brody . . . 7 10 8 8 8 56 9 44 10 42
Brzeżany . . 7 8 8 6 8 54 9 42 10 40
Czortków . . 7 13 8 11 8 59 9 47 10 4.)
Ozerniowce . 7 13 8 11 8 59 9 47 10 4 ,
Drohobycz . . 7 4 8 2 8 50 9 38 10 56
Dzwiniacz . . 7 7 8 5 8 53 9 41 10 39
Grodek . . . 7 4 8 2 8 50 9 38 10 36
Iwonicz. . . 6 57 7 55 8 43 9 31 10 29
Jarosław . . 7 0 7 58 8 46 9 34 10 32
Jasko . . . 6 55 7 53 8 41 9 29 10 27
Kołomyja . . 7 10 8 8 8 56 9 44 10 42
Kraków, . . 6 49 7 47 8 35 9 23 10 21
Lisko . . . 7 59 7 57 8 45 9 33 10 31
Maków . . . 6 48 7 46 8 34 9 22 10 20
Nowy Sącz . 6 52 7 50 8 38 9 26 10 24
Poronin. . . 6 50 7 48 8 36 9 24 10 22
Rzeszów . 6 57 7 55 8 43 9 31 10 29
& ambor . . . 7 4 3 2 8 50 9 38 10 36
Sanek . . . 6 58 7 56 8 44 9 32 10 30
Stauisławów . T 8 8 6 8 54 9 42 10 40
Stryj . . . 7 5 8 3 8 51 9 39 10 37
Szczawnica 6 52 7 50 8 33 ‘i 26 10 24
Tarnopol . . 7 11 8 9 3 57 9 45 10 ii
Zaleszczyki . 7 12 8 10 8 53 9 46 10 4-i
Złoczów . 7 9 8 7 8 55 9 43 10 41
Żółkiew . 7 5 8 3 8 51 9 39 10 37
Żywiec . . . 6 45 7 43 8 31 9 19 10 17

D l a w d o w y z t r o j g i e m d z ie c i  po

starszego wiekiem , na przewodniczącego komisji, a 
dalej na członków: A l e k s a n d r o w i c z a ,  dr. pr. 
G e r s t m a n a ,  K u l c z y c k i e g o  Teodora, dr. 
pr. L u b i ń s k i e g o  Ludwika, R e i » s a Joljnsza 
i dr. p. Z n c k r a Filipa.

t̂ z ) N n u i i e s tu iK  k r .  A l f r e d  P o t o c k i  
wyjechał w niedziele 18. rano pociągiem pospiesznym 
do Kijowa,

(f.) W ie c z o r e k  m u z y k a ln e > d e f c h >  
m a t j j n y  urządza w niedzielę 25. b. m. artyota 
teatrów warszawskich p Józef Rychter z współu­
działem pp. Karola Mikule go i 'Wysockiego, Kie wą 
tpimy, że publiczność oceniając talent znakomitego 
artysty zbierze sie licznie na tym wieczorze.

W ie c z o r k i  T atr. „ k s riu o .iiJl*k roz­
poczną sie na nowo d. i. marca rb.

'Ma k o n c e i  t u  na cele dobroczynne, nrządzo- 
nego |dnią 17. luttgc b. r. przez p, Lndwika hlarkt. 
ze współudziałem pana Henryka Wieniawskiego, pa-| 
ni M. Tynieckiej, pp. Jana Kohlera i A. Nikiszi 
wpłynęło ogółem 708 zł. Wydatki na druki i slnfb 
GO zł. Z czystego dochodu 708 zł. wręczono ; »ołowe 
mianowicie 3.t4 zt, pan*. H. Wieniawskiemu. Z ?»fL 
giej połowy złożono dla uuugich na rece prezydenci 
miasta p, dr. A. Jasińskiego 100 zł., -* n aoizystl 
szkoły Towarzystwa muzycznego „Harmonia" 254 
zł. w. a. Śniadamy Dtniąjszem podziękowanie nanu| 
H. Wieniawskiemu, pani M. Tynieckie’, pp L /M ar 
kowi, J . Kohlerowi i A. Nikiszowi, jako tefc szano­
wnej publiczności, która tak lio/n.Q na koncert sie 
zgromadziła. — W imieniu komitetu. Z. Rtchtmann. 
t .  M iaczyńsk i.

(f.J l o w a r i y s t w o  o c h r ę  u y  z w i e r z ą t  
odbyto w sobotę 17. bm. pierw»w doroczne zgroma­
dzenie pod przewodnictwem/tearona Augusta Rona-
szkana. ./'

Sekretarz dr. Ja*ota zdał sprawa * czynności 
yyządu w ciągn pi‘ rwszego rok* istuieoi* Ww*rzy«

ze

Oo stepoami: dr. Szaraaiewioz, urzędnik kolejowy Kosh 
nę-jler i dyrektor szaoły ludowej Ryhowski. Sekreta­

rzem wybrano ponownie ks. dra Janotę, jege zastę­
pcą p. Lewandowskiego.

Następnie wyznaczyło zgi omadzenie 50 zł. ua 
zaknpno moduii maski rzeźniczej, skrzynki w której 

W  kraju j ptactwo wygodnie mieścić sie ipoże i nowo wynale­
zionych W Anglji podtów. W końcu polecono nowo 
wybranemu wydziałowi wypracować regulamin d'a 
Towaizystwa.

(nt.) W ie c z o r e k  m u z y k a ln y , W kas’ 
nie mieszc7ańsKiem odbadair się w sobotę dnia 2  1 
bm. wieczorek mnzykainy. bedzie kapela pnłkn
Ringelsheim. Początek o godzinie 8. wieczór Lista 
otwarta , a bilety wydawać sie bedą w piątek wie­
czór.

P o d t l^ k o w a u t i e .  Pan Angust Schellenberg 
właściciel zakładu spedycyjnego, złożył w prezydjum 
magistratu z powodu 25-letniej rocznicy przybycia i 
zamieszkania we ijwowle a  .aecz fńudnszu kalek 
św. Łazarza we Lwowie kwotę 120 zł w a. La 
dar ten składam szanownemu dawcy imieniem, rre 
czoncgo zakładu uprzejme podziekuwanie. Lwów dnia 
19. lutego 1877. Jasiński w. r.

Z a £ n a ie n ie  k s i ę ż y c a .  Przypadające w 
dnin 27. lutego b. r całkowite zaćmienie księżyca, 
widzianem bedzie w całej Europie, w Azji, wyją w 
szy końca zaćmienia, które na ostatnich jej północno- 
wschodnich krańcach widzianem nie bedzis i podo­
bnież w Australji, a wreszcie w caiej Afryce, tam 
bowiem tylko na północno zachodnich jej brzegach 
początku widzieć nie bedą Zaćmienie to w ogolę 
trwać b?dzi« 3 godz. 32 min. Z tagi na zaćmienie 
całkowite tarczy księżyca przypada 1 godz. 36 min., 
reszta zaś t. j. 1 godz. 56 min. na zaćmienie czę­
ściowe, a mianowicie przez 58 minut będzie się 
księżyc wsuwa! w cień ziemi, nim całkiem weń wej­
dzie, odhąd też zaczyna się zaćmienie całkowite, 
trwające jakeśmy wyżej rzekli 1 godz. 36 min , po- 
ozem znow przez 58 minut będzie się księżyc z cie­
nia wysuwał. Dla Lwowa czasy różny h faz tegc 
zaćmienia -są następujące: o godz. 6 min. 45 wiecz. 
bęc zie księżyc od cienia odległy o ’/, sredn.c; swpj 
tarczy; o 7 godz. 5 min. następuje jaż zetknięcie 
się zewnętrzne tarczy ksi iżyca z przekrojem cienia 
przez ziemię rzuconego, (który to przekrój ma śre­
dnicy 92', zaś księżyc 33 ), o godz. 7 min. 15 bę­
dzie 2/: średnicy księżyca zajętej cieniem, o 7 godz. 
min. 45 blisko już 3/g, zas o 8 godz. 3 min. nastę­
puje wewnętrzne zetkniecie się tarczy księżyca z cie­
niem. czyli początek zaćmienia ctikowitego. Środek 
całkowitego zaćmienia r rzypada na godz. 8 min. 51, 
zaś koniec czyli drugostronne zetknięcie sio wewnę­
trzne księżyca z cieniem aa godz. 9 min. 39, poczem 
księżyc już z cienia wysuwać się będzie przez 58 
minut, a o godz. 10 min 37 będzie znów jego ze­
wnętrzne zetknięcie, c*,yli koniec częściowego zaćmie­
nia. Dla innych miast Galicji zjawisko to według 
miej cowyrh zegarów widzianem będzie w godzinach 
następujących :

zasłużonym obywatele nadesłali nam - W. 8. i M. K. 
lawowa 2 złr. Razem 73 zir. 1 ct., 1 rubel sre­

brny i wiktuały za 6 złr.
A lb u m  p a i n  ą t k o w e .  Wczoraj liczne gro­

no przyjaciół i kolegów dr. Juijana Grabowskiego do­
centa uniwer»ylbtu lwowskiego , odjeżdżającego jak 
wiadomo do Krakowa na posadę profesora instytn.u 
przemysłowego, zebrało się w lokalu nowej redakcji 
Tygodnia, auy go pożegnać i wręczyć mu aibrm pa­
miątkowe. Uroczystość to była pełna podniosłego na­
stroju i serdeczności koleżeńskiej.

Uroczystość ta naimilsze zostawia wrażenie w 
gronie uczestników swoich, a dla pani Grabowskiegi 
jest nowem świadectwem sympatycznego uznania, ja ­
kiem przjz ciąg swego pobytu we Lwowie w szero­
kich cieszyć się kołach. Dzisiaj już dr Grabowski 
udał się na nową posadę do Krakowa — i mj więc 
przyłączamy się do grona jemu życzliwych, zasylan 
mu serdecani .Szczęść Bo'

aresztowała wezoiaj 19. 1 jofiia Engenjneza BobrzJ 
ckiego, dependenta adwokata dra Cza iKoWBkięgo.̂  
Bobrzecki popełniał już od dłnższego czasu zu» zne 
kradzieże u dra Czajkowskiego, w knfrze jego zna­
leziono wytrychy, różne rzeczy, akta itp

(z j Z n a le z io n o  dzie 20. na placn Krako­
wskim zegartk srebrny (ancr«) i pugilares czarny z 
notatkami. Riecry te złożono w  policji-

(z.) 14r  d z ie ż  k o r a l i .  Zofia Mostowska 
zbiegła tej noey z Brodów pociągiem nocnym, po do*
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koD mftj kradzieży trzech sznursów korali wartości 
100 zł. Żaadarmerja broazka uwiadomiła o Um dziś 
rano poiicję lwowską

(z.) k r a J  t i e i e .  Zeszłej nocy skradziono z 
trafiki w sieni restauracji p. Stadtmiilldra 900 sztuk 
cygar „Oaba“. Kradzież tfe popełnił prawdopoaobnie 
domowy złodziej, który przed c^cermo tygodniami 
wydnaił szynę w oknie trafiki i wyjął 70 cygar 
dwucentowych, a w tydzień później wysadził okno i 
wyjął kilkadziesiąt sztuk papierosów. — Strażnikowi 
akcyzowemu Józefowi MazuraKo^i, skradziono one* 
gdaj o godzinie 10. rano na placu Krakowskim 10 
zł. Podejrzenie kradzieży pala na Pietra Itaka, zna­
nego złodzieja, który się ciąel0 koło Mazuraka krę­
cił Raki aresztowano, pieniędzy przy nim już nie 
znaleziono.

(z.) Z a r ę k a w e k  * n l t  w le a k lc l i  l i s ó w
z liljową podszewką wartości /O zł,, zapomniała '-r 
niedzielę na przedstawieniu pani Anna Neu-
pauer żona lekarza powiatowego z Bełza, wychot* są 
z tfcatrn na krześle 1. 29 na drugiem piętrze. ^ are' 
Kawss dotąd nie oaszczano. 
i (z.) » w którym się zn^J .owaio

5*0 zł. w aziesiątKath i n»eco drobnej monety, Łgu- 
bit* onegdaj w sieni namienicy p. MjJowsk-ego przy 
uhey Pańskiej pa*1' uiolina Gzynylis, właścicielka 
domu p. 1. 51 przy ulicy Zielonej.

J ń ru u i le a  t e  iitieiiJnił. W teatrze hr. Skarbka 
dzlziaj 20. bm. „Żydówka11 opei* w aktach Ha- 
Iery’ego. — Jutro 21. „Przed ślubem K. Zale­
wskiego.

(b.) Wszystkie loże i krzesła wysprzedane— na 
miejocach stojących ścisk, jakiego nikt nie pamięta— 
bukiity rozmaitych kształtów i rozmiarów cóż to? 
czy przedstawiają jaki nieznany dramat Słowackiego 
lab operę Moniuszki, czy m0*" Dawison wstał z gro­
bu i gra Makbeta, lub przynajmniej Królikowski lub 
Modrzejewska w,J**Pió ^ d"‘eż tam -  to de
biut pani Llide w „P<e® 'J Helenie*. Zaiste cieka­
we stud^ można robić nad naszą publicznością! Po- 
csucia piękna, zamiłowania do cztuki bardzo w niej 
mało, powoduje nią jedynie ciekawość dziecinna. Po 
dobna ona do dzikiego Indjanina, którego nie zajmie 
tyie największe dzieło sztuki, ile lada błyskotka, la­
da. kolorowe szkiełko, lada odłamek świecącego krn- 
Sfcsd. JN aj bardziej jednak p„d tym względem celuje 
nasza pseudo aryntokracja. Kładziemy nacisk na to 
-,psendo“; oprócz kilku prawdziwie arystokratycznych
rodów, Jó kiói/ch wyliczenia wystarczą palce u obu 
rąk, mamy tylko ludzi pnących się do arystokracji, 
choć nie mają do tego ani tradycji, ani materjaliiej 
podstawy. Jak w ogóle naśladowcy, w pierwszej linji 
przybierają nie zalety, tylko wady swych wzorów. 
Popatrzmy się na zacnowanie tej klasy wobec sztu 
ki, j! specjalnie wobec teatru. Na cc tym świecie ary- 
stoh.&c^a uważa za główny swój obowiązek mecena 
sowac sztuce aramatjczuej. Z j-oują się każlą no- 
wtsw, joeuiczną , wspierąją młode Aljnta , otaczają 

R opieką i częścią znakomitych przedstawicieli sztnai. 
U nas niech przedstawią najznakomitsze dzieło, niech 
nie wiedzieć jak słynny artysta wystąpi, loże jeżeli 
nie będą puste, to przynajmniej siaoo  ̂ ^bi,<.di,one; 
najgorętsza, najgienjalniejsza myśl przejdzie bez o- 
klaików, czasami tylio jakieś protekcyjne >. 1 ;zwie 
mę brawo. Ale za to niech zapowiedzą w „Pięknej 
Helenie1* występ nieznanej w świecie artystycznym 
uaron^wej — miejsca wszystkie w jednej chwili roz- 
cb*”jc ą , postarają się o bnkiety etc. etc. Wróćmy 
jednak do debiutu pani I  iide. Po odśpiewaniu zaraz 
pierwsij^arii, zagrzmiały huczne brawa, posypały 

"Ukiet^ ^ 4  i kri a. J, z partem ł innych miejsc
'a.zetr iftWZięeh= bjł_5. nr*q’-
dzona na początku debiutantce tak samo 1 y ń  oh na 
nilejscu jak i sykania, które musiały zmięszac osebę 
znajdującą się po raz pierwszy na scenie i to wobec 
tak licznej puDiiczności. Nieukontent imanie Jednak 

ó było zupełnie usprawiedliwione. Debiut pani Liide 
we udał się zupełnie. Głos jej słaby, niewyrobiony, 
a przytem zbyt mała umiejętność śpiewania 
ją prawie niemożliwą jako operetkową śpiewaczkę. 
Dodać do tego należy, że ciągle detonowała, co by­
najmniej dobrego słuchn nie dowodzi. 0 grze jej 
tylko tyle powiedzieć możemy, że obracała sie na 
scenie dosyć śmiało, pewnej błysn dramatycznego ta 
lentu były widoczne. Jeśli się nie mylimy, komedja 
bjlaby daleko stosowniejszem pojem dla pani L., niż
operetka. Jeżeli p. L. rzeczywiście ma zamiar po­
święcić się scenie, polecamy to i«j rozwadze. Nie 
potrzebuj* m, iię rozpisywać o \  ybornem wykonania 
całej operetki, dosyć powiedzieć, że Juryaem był 
Zakrzewski, Menelajem Dobrzański, Agamemnonem 
ZboińsKi, a Orcstcm pani Zimajer. Same iu i-na tych 
artystów starczą za pochwałę.

S t a n  p t m e t r i a .  Dziś 20go 1 B

K r a k ó w  Is  lutego. W sobotę o godz. l l 3/4 
Zakończyła życie śp. Kaliksta z Ć w i k l i ń s k i c h  
B a ł u c k a ,  przeż kilka lat pierwsza śpiewaczka 
operetki krakowskiej, małżonka znakomitego autora 
dramatyuzsrgo, powieścopi»arza i poety. Przedwcze­
sny zgon ntaleuowanej artystki i zacnej kobiety zo- 
■tawia prawdziwą próżnię w sercach p rzy jació ł i ży- 
ezliwych, których umiała sobie liczne grono po­
zyskać.

Dr Daniel Wierzbicki, adjunkt tutejszego ob»er 
Fatoyjum, wypracował rysunek przedstawiający w 
rozmaitych faz&th zaćmienie księżyca, mające przy 
paść dnia 27. bm. Bysunek ten znajduje się w wy 
sta sie księgarni 8. A. Krzyżanowskiego w Bynku.

Stopień doktora wszech nank lekarskich otrzy 
inali W tjch dniach na aniwersyteciee Jagiellońskim. 
Nsum Kruk, Leopold Luftig, Jan Ponikło i Józef 
Sucha.

S h o l e  17 lutego. Komitet pogorzelców tntej 
szych składa podziękowanie za następujące dary dla 
pogorzelców wsi Skole: Starostwu w Stryju za przy­
dane 200 gid. Badzie powiatowej w Stryju za 200 
gid. Hr. .Kańskiemu za 200 gid. Towarz. ubezpieczeń 
galic. aa 85 gli.

I - tego członek komitetu aptekarz Łukasze 
wskl dzię uje za przysłane na jego ręce dla pogo- 

- “zelców A o fowi Schmal restauratorowi w Krasnem 
sztuk o zieży bifciiZDŷ  5 gid. gotówką, nerbaty, 

mi? ’ * a-t9flU0 szan. gminie Korczyn , tak
Ęm}ł.eckiej jP1 \  7 *ościanskiej, mianowicie ks. prob 
^ y e tro w ię z 0^  ‘ ^ e tn e n m  Teod. Onufriew za r g W  io  korcy zb,za orir 2 57 got6wką
"i k< 8*ai1, £®in _  i ^  Wyżne za przysłane 

zboża, cze rhżnicy wyznania WBzyst- 
uch obdzielono, 

i  _ (Tn) T a r n o p ® 1 lutego. W ogtatnią nie
dzielę karnawałową m'e . y , nts daoą na dochód 
łohotniczej straży ogni°weJ >. Pierwsz*i, która sie od 
ilku lat udała, ujrzano bowii m na niej niemałą dzi- 

*0: 3 maski gadające, tj- ra®s D'n8<,k, którą już da- 
^no za zaginiuuą uważano, bi uono się wego| 0 j Q_ 
diocżo a nawet strona finansowa, tj doihód aie ao. 
'tawia nic do życzenia, a że najtrudniejszy poczqt;6Ł 
Zaleźli się jakoś wszyscy nazajutrz mimo szalejącej 
u naa burzy na takzwanym starokawalerskim balu, 

£ ^ ■ 4  złość baczącemu na dworze oj łonowi po- 
wiWl lie świetnie ł zapędził w W  wszystkie młodo.

kawalerskie zabawy, tańczono ochoczo do białego ra­
na. Niemałej też trzeba będzie wymowy jezuitów, 
aby rozbawiony świat tarnopolski napowrót na dawne 
sprowadzić baiby, a przyjdzie to zdaje się tern tru­
dniej ile , że jeden z najbardziej piorunujących ka­
znodziei rozpamiętywuje teraz z kodeksem karnym 
w reku Hość i bezbożność władz, choć bawiący tu 
kontynffens dewotek, importo wany z za kordonu stara 
się wymownemu ojcu osłodzić improwizowaną koronę 
męczeńską.

W ie d e ń  19 lutego ( Kr o n i t a  w iedeńska.) 
Węgierski mini.tei KzenJe wyjechał wczoraj do Pe­
sztu i a minister Pechy przybył dzisiaj ztamtąd. — 
Br. Herbert Bismark powrócił dzisiaj z Drezna, gdzie 
był obecnym przy ślubie przyjaciela.

W głównym szpitalu odbyła się wczoraj przed 
południem obdnheja zwłok dramaturga Mosenthala, 
która nie wykryta żadnego nowego powodu śmierci. 
Wieczorem po goi3/- / przeniesiono zwłoki napowrót 
do świątyni przy Nii elungengasse. Pierwszy wieniec 
do upiększenia frumj, nadesłała księżniczka Marja 
Hohenlohe. Pani Gabilion poslcła cudny wieniec lau­
rowy, którego białe kokardy atłasowe noszą uastę- 
pujący napis złotemi literami: „Pierwsza Anusi rwe- 
mu ukochanemu Mcscnth»lowi. 17. lutego 1877 “ 
Prócz towarzystwa miłośników muzyki i stowarzy­
szeń literatów „Concoidia", weźmie także przy po­
grzebie oficjalny ndział opera nadworna i teatr zam­
kowy. Prezes Nordmann przemówi imieniem Concor- 
dji, a radeadworn Dingels* e it imii niem teatru zam­
kowego. Zmieniono też repertoar teatrn zamkowego 
cflem przedstawienia we wtorek „Debory11 Mosen­
thala.

Tntejjzy sąd krajowy dla spraw karnych ściga 
listami gcńczemi zbankrutowanego właściciela kantoru 
Ferdynanda Leitnera, podejrzanego o zbrodnię oszu­
stwa i sprzeniewierzenia.

Onegdaj odbyła się w tutejszej operze nadwor­
nej próba z pierwszego i drugiego aktu „Waikure11 
Ryszarda Wagnera, kuórą przygotowują na 4 marca. 
Występy gościnne włoskiego towarzystwa w operze 
nadwornej rozpoczną się 5. lub 6. marca. Adelina 
Patii wystąpi w pierwszych trzech przedstawieniach 
w „Lunutyczce“, „Trawiacie* i „Semiramis.“ — We 
czwartek 22go odbędzie się w komicznej operze pier­
wsze przedstawienie włoskiego towarzystwa pod kie­
rownictwem p. Tommaso Salvini. Przedstawionym zo­
stanie „Otello* z p. Salvinim w roli tytułowej i p. 
Amelji Ohecbi-Bozzo w Deidemouy.

P a r y ż  17. lutego. ( Dr o b i a z g i  p a ry sk ie .
Z artykułem nad wszelki wyraz nikczemnym wystą­
pił Figaro w nrze. 46 z dnia 15. b. m. Otu p. Saint- 
Głenest, opowiadając *wój pobyt w Wilnie na kilka 
miesięcy przed wybucnem powstania z r. 1863 przy­
tacza najpierw swoią rozmowę z gubernatorem pro­
wincji, księciem Nazimowem, z której dowiadujemy 
się, że car Aleksander jest „nąjłagodniejsz^n i naj­
szlachetniejszym z monarchów.* Polacy zaś „nie­
wdzięcznymi jego synami, którzy nie byli nigdy za­
dowoleni z łask otrzymanych,“ a następnie antor 
wprowadza nas do salonu polskiej hrabiny K. gdzie 
zastajemy kobiety prowadzące życie rozwiązłe, mężów 
bezwstydnych i szulerów spędzających cały czas przy 
miecie. Ambasada nrekiewska zamówiła widocznie 
ten artykuł u p. Saint-Geneut a i nn napisał sam nie 
wiedząc co pisz<, bo Polacy n niego nazywają się 
Aleksy, Twan, Sasza i t. d., a więc noszą imiona 
moskiewskie nie zaś pi lskie. Autor musiał poznać 
salon czysto moskiewski i porobić sobie notatki, lecz 
dziś za ruble uznał za stosowne wszędzie zamiast 
ki od* a le  wnieście'"5*01 a c y i w ten sposob oddał 
Przysługę księcin Orłowowi. Co do nas, nikczemne 
postęp iwanie niektórych publicystów francuskich, wy- 
yających na mogile Polski płatno pokłony auto kra- 

ja e , nocy, leczą nas tylko radykalnie z resztek
ZDp.^nie Będziemy wyleczeni, Pol- 

ska stokroć będzie silniejszą niż wtedy, gdy bez­
myślnie brała w rachubę sympatje francuskie , na 
nich nwoją przyszłość bndcwaia. W każdym razie 

8aint-Genest nikt nie pozazdrości jego sm-wi- 
lizmu!

Źe arystokracja moskiewska jest w rzeczy sa­
mej nad wszeiki wyraz zdemoralizowaną, o tem 
figaro mógł się przekonać z własnego swego nu­
meru z dnia 14. b. m., w którym jest mowa o ks. 
Włodzimirzu Trubeckoj. Oto książę ouzukawszy kil 
kudziesięciu jnbiierów i innych dostawców, zosłaJ 
uwieziony ponieważ ok-zało się, że nie mając pie- 
niędzy, puścił się na prawdziwego „cheyaUer d’in- 
dus Je .*  W i a  uwięziono w domu przy ulicy Cla- 
pejmn .1. 1. w mieszkaniu pani C. Uwięzionemu za- 
rzuca,ą także, że nosił dekoracje do czego me miał 
Prawa. Saint Genest g o tów  teraz powiedzieć, ze ks. 
Trubeckoj padł ofiarą intrygi polskiej*

Temi dniami oddział fotograficzny przy paryskiej 
F-^lekturze policji rozpocznie doświadczenia z repro- 
dnkęjami elektrycznemi. Wynalazek p-Hega. na tern, 
f  ifi J fotograrji w Paryżu można przy pomocy 

e e ryczności odbić kopję o mil kilkadziesiąt na pro 
*!e ^sdzie znajdowała staija odnośna.

■o rinafnni 6̂ eli ptaHZek jaki zeence umknąć, a 
ej SLJUie Pr*>i»«akieni jego fotcgralję, to w chwili 
g y przyje ti do pierwszego lepszego miasta porto- 
wego, koro'sarz policja t f jw i ta  go na dworcu z do- 
b ona ą o grapl jego ficjognomji i poprosi z sobą. 
Apara, y e e y edą odtąd na wszystkich gra 
nicach i ę 4 Z(iS w y w bezpośredmem połączeniu 
z centralną administracją w A  K

Śmierć jcu. rała Changarnier zasmuciła cały obóz 
rojalistow. Jenerał należał do tych nie wie] n ze swe- 
go stronnictwa, których sanują tak dobrze bonapar- 
tyści jak republikanie. W r. 1870 widząc ojczyznę 
w niebezpieczeństwie, był gotów pogodzić Bi» nawet 
z Napoleonem III.i a ostatniemi czasy widząc, że 
przywrócenie monarchji jest niemożliwe, przemawiał 
gorąco za prezy ienturą Mac-Mahona. W ogóle był
to charakter prawy.

Pan Anatol Cirot przyj ech ił do Paryża z ohe- 
villy, aby w stolicy spędzie ostatnie dni karnawału. 
Właśnie przechadzał się nie spoko1 me po ulicy Gtre- 
nelle wyglądając spodziewanej piękności, gdy jakiś 
przyzwoicie ubrany jegomość zbliża się doń i mówi.

— Ach! jrk pan z tyłu wyglądasz.
— Co się stało?
— Surdut pański fatalnie powalany. Jeżeli pan 

pozwolisz pomogę ci go zdjąć i wyczyścić.
Parafjaniii chętnie na to zezwolił, lecz zaledwie 

nieznajomy zdjął mu snrdut, wyciągnął nogi i nuż 
uciekać. Pan Anatol nie tracąc przytomności puszcza 
się w pogoń, ale wtem dragi z przechodniów pod 
stawia mu nogę, Anatol pada i fatalnie nos sobie 
rozbija. Okazało się, że ten dragi był w spółce 
z pierwszym... 1 tak biedny Anatol stracił tego 
dnia dulcineię, surdut i w dodatku nos sobie rozbił!

XS»1 n iO Y h ie w s k i . Giłos z szesnastego 
bm. w numerze 35. opisuje bal w guberajalnem mie­
ście Smoleńska a jednego z bardzo wysokich urzę­
dników miejscowych, którego nazwiska przez skro 
mność nie podaje. Jako charakterystyka obycząjów 

towarzystwa moskiewskiego, bal ten za- 
ungnjt m  naszą uwagę: dowodzi nąjlepiej, do ja.’

kiego stopnia zepsucie ogarnęło „yższe warstwy to­
warzystwa moskiewskiego. „Gospcaarz, powiada ko­
respondent , zaprosił prawie cały bmu-mundu Smo­
leńska. Bal rozpoczął się wesoio i wzróóce pod Wpły­
wem gOiących napojów, zapanowała orgja. Poczęto 
tańczyć szalonego kankana, a za kankanem nastąpiły 
i inne rzeczy, jeszcze piękuejazego gatunku. Tań­
czyły kankana nawet młode panienki, a nie tylko 
mężatki i doświadczone panny. Niektórzy z roayiców 
wyszli z balu uprowadzając córkf niewinne* lecą zna 
komita większość została. Można sobie wyóbfcić; 
czem się bal zakończył, jeżeli już z samego p[oczą- 
tku tańczono kankana...“ Podobnych balów odlbywa 
się dnżo w krają moskiewskim. Przyzwoitość z . ,stała 
prawie w s z ę d z i e  wygnaną; wetydliwość dziewic 
nie popłaca w Moskwie.

O g ło szen ia  u rzędow o  „Ga/ Lwów.* z 19. bu.
E d y k t  a. Sąd powiatowy w Yyojniiowie nsi anowii w 
Bprswie gpadkowpj po Magdalenie i Ig laaym Maiubitwi- 
czash dla spadkobierczyń' Magdaleny Huckało kuratorem 
Michaił Jaroczkę w Wojniłowie. — Sąd powiatowy w 
Wojniłow.e uwiaaamia Franciszka Meszczyńskiego c wy­
toczonym przeciw niemu i żonie jego Annie pozwie t to 
3100 łl. Kuratorem Franciszek Ksawery Tomkiewicz. — 
Sąd powiatowy we Lwowie wzywa W«.cława Ceufllra, aże­
by w przaciągn rokn zgłosił się do .,-aa ru po zm Fiej w 
Tapastn, z pozostawi mi om Kodycyla niostrze Bayba. ze 
Gerl. Kuratorem dr. MerczyńgKi. — Likwidacja wierzy­
telności r’ izefa B.mera w Przemy­
ślu o lbt L i e y t c c j e .  Realność
pod lj 7 manów). Cens wywołania
120 zł, wn. 14 now., regj 25 w
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J.m «u d ^ a o w a .
L w ó w  18 lutego.

Proces o obrazę czci pv.bliczn.tj instytucji.
W  sądzie dcleg. miejskim sekcja 111 odbyła się 

dnia 17. bm. po południu „stateczna rozprawa w spra­
wie lwowskiego Towarz.j pracy kobiet przeciwko pp. 
Kajetanowi Ostoi Chodylakiemu inżynierowi cywilne­
mu i Michałowi Moszcżańokiemn właścicielowi real­
ności i radnemu m. Lwowa, o obrazę czci. Pierwszy 
niezadowolony z roboty sukni swej żony w pracowni 
krawieckiej Stowarzyszenia, wespół z kolegą swoim 
i przyjacielem p. Mosz zanik.te nie tylko wobec bez­
pośrednio interesowanych zarządczyń i robotnic pra­
cowni krawieckiej Stowarzyszenia, ale także wobec 
różnych szanownych osób w mieście, wyrażał się w 
sposób bardzo ubliżający zarówno rzeczonej pracowni, 
jako też w ogólności Stowarzyszeniu, które dotąd cie­
szy się zupełnem Zaufaniem i sympatją publiczności. 
Panowie, o których mowa, rozgłaszali, że w Stówa 
rzyniu dzieją się „ radzieże, krętarstwa, oszustwa*, 
a rozgłaszali te pot w arze z widoczną tendencją za­
szkodzenia Stowarzyszenia w opinji p blicznej, labo 
zapewniali przed i ądem, iż w ten szczególniejszy za­
prawdę sposób manifestowali tylko swe przyjaźne dla 
Stowarzyszenia uczucia ! kSa-ząi Stow srzyszenia a- 
wiadomiony o szerzonych tak złośliwie potwarztch, 
a dbały o dobrą sławę pożytecznej i dobroczynnej 
instytucji, ofiarowywał pp- Cbodylskiemn i M. szczań 
skiemn porozumienie w sposób obywatelski, polubo­
wny. Żądał zwrotu sukni, ażeby ją w ich oczach po- 
pruć i przyłozywtzy miarę do podanej ilości materji 
udowodnić, że uic z niej zginąć nie mogło. Propozycję 
tę odrzucili pp, Chodylski i Moszczsński (zapewne 
także z prawdziwej dla Stowarzyszenia „przyjaźni*), 
nie pozostawało więc zarządowi Stowarzyszenia jak 
pozwać potwarców przed sąd. Po przcslnchaniu licz 
uych świadków, co zajęło blisko 5 godzin czasu, za­
wyrokował sędzia B e i n w a r t ,  iż pp. Chodylski i 
AluSEczdliski dopuścili się wykroczeń zarzuconych im 
przez ■'towarzyszenie praey kobiet, i skazał za to p. 
Chodylskiego na 6 dni ar.>szta a względnie na grzy­
wnę w wysokości 60 guli., p. Moszczańskiego zaś u- 
wolnił od kary, a to jedynie z tego powodu, iż prze­
ciw niemu w myśl ustawy za późno wnicsior.ą zosta­
ła skarga. Zasądzony p. Chodylski zapowiedział re- 
kurs przeciw winie i karze, zastępca zaś skarżącego 
Stowarzyszenia dr Siterski przeciw niskiemu wymia­
rowi kary i przeciw niewymierzeniu kary panu Mo- 
szczańskiemu.

Gorges, i używa jej, jak powiada, od dawna ź 
dobrym skutkiem-

Je s t więc pewność, że mięso do Pary ta  w y­
syłać można. Transport nie byłby kosztowny. 
Wysyłająb całe wagony kosztowałby przewóz 
jednego  kilogram* z Tornuia, doliczając koszta 
opakowania, ekspedycji i td ., nie wlecej jak  15 
do 20 centimów.

Na dziś eksport mięsa do Paryża i Londy­
nu wstrzymali^. Ponezuje się jednaa z powyż­
szego, że prodńkcja mięsa tłnsugo, którą w K ró­
lestwie cd czasu zamknięcia granicy p.nskiej 
ograniczono znacznie, może w latacn następnych 
znown do dawnych wrócić rozmiarów; donoszono 
tu bowiem, że mięso z wołn bitego w Torunia 
po dniach dziesięcin jeszcze wc?le od świeżego 
mięsa, pomimo wysokiej w Paryżu temperatury, 
się nie różsiło. Tak donosu p. Salmoa, oaoiorca 
mięsa wysianego, w liście pisanym 27. stycznia 
do p. Gorgec, który, jak się zdaje, obecnie mięsa 
do Paryż* wysyłać nie będzie.

W Paryżu płacą za pierwszą Klasę mięsa 
wolowego 1,80 ii-anka za kilogram, w prze-ięciu 
nin można kalkulować wyżej, jak 1,50 fr. — 
Posyiając tylko 4/« wolu dc Paryża potrzebaby, 
licząc, że skóra i odpadki zapłacą ko>zta admi­
nistracji, bicia i zysk przedsiębiorcy, Kupić wo­
ły tal:, aby kilogram mięsa kosztował 1 markę, 
a więc około ?5~ 4 0  n w e k  za cetuar żywego 
zwierzęcia.

Z Pory w Stambule telegrafują dw a 18- 
bm. Porta jest zan;epcKOjona ponowuem zbro­
jeniem się księcia Mikołaja, pcmimo te  wysfat 
pokojowych p„średulków. Edhem pasza oświad­
cz} ł, ze jeśii tylko Seroja oEaż° więcej chęci do 
ustępstw, to pokój zostanie wkrótce zawarty. 
Stanowisko przysiiłogo tniecKiego ajenta w Bel- 
gr* dzie nie będzie rolę, dyplomaty zW^eizch ni­
czego, ale ma ouo być zadaniem pcśretnika. 
Zagrożone stanowIsko wielkiego wezyra zostało 
n a  r a z i e  wzmocnionem i niezachwi nem.

Journal dc St. Ptiersbc urg polemizuje Z 0- 
świadezrniem lorda Derby ego, który rzeki, .ib- 
obecnie „sam tylko car rossjjski rozstrzyga o 
wojnie albo pokoju, i że na niego tylko spada 
odpowiedzialność za wypadki lie ląct.*  Nasz okól-j 
nik z 31. stycznia — dodaje wzmiankowany dzień-' 
nik— domaga się przecież solidarności mocarstw 
i chce dowiedzieć się o ich życzeniacn i posta­
nowieniu. To Porta odmawia Europie wszelkiego 
zado śćn czynienia.

S p r a w y  g o s p o d a r c z e  i h a n d lo w o ,
G a l i e ,  z a k ł a d  b r e d y t .  w ł o ś c i a ń s k i .  Stan 

dnia 31. stycznia 1-77: Aktywa. Star. kasy centralnej 
135.612 zh . 76 c t , (tan kas powiatowych 56 799 zf. 3 ct. 
pożyc*k' 8,383.371 iA 96 ct., ialda rachunków bieżących 
1,484.936 zł. 25 ct. Snma 10,065.720 zh

Pasywa. Wpisowe w r. 1877 189 zł., ndziały 680.778 
zł., aaypnaty kasowe w obiegu 183 300 zł., listy zastawne 
8.463.800 » ł , niepobrane odsetki od listów zastawnych 
37.653 zł. Sama 10X66.720 zł.

K c m i t e t  w y y ta w y | k r a j o w e j ,  r o l n i c z e j  1 
p r z c ^ i y a ł o w e j ,  mającej s ę  odbyć we Lwowia w ro 
i  u 1877, ma zaszczyt podać niniejazem do wiadomości' 
4>ublijznej, że iako ostateczny term in zgłoszeń dla wazy 
i tkich działów wystawy oznaczył dzień 31. mar^c 1877.

Z komisji w>kunawc*aj kooiitetu wystawy. Lwów 
dma 17. lutego.

ń u g n c t y n o w i c z  Za searetarza- J . G r e l i  i. a k i

Ustauue wistaumoici
Rokowania ministrów przedlitawskich i  wę 

gierskimi doprowadziły w sobotę do prowizory­
cznej ugody w trzbch głównych punktach spor­
nych iclySlbtt don*if że W ęgrzy ustąpili w kwe 
stjj. dota- ji  i przystali na 50 mJjonów, zgodzili 
nią także na mniej więcej niezawisłe stanowisko 
dyrekcji. W  sprawie równorzędnuśei przyjęto 
stypulację pośrednią W edług tego jeneraln? ra 
da banku ma Bię składać z 15 członków, tj gu­
bernatora, 2 dyrektorów (węgierskiego i austrja 
ckiego), 4 cHonków wybieranych z propozycji 
ternowej obu dyrektorów, i 8 członków wybie 
lanych swobodnie z grona akcjonafjnszów.

W  nieiŁielę i wczoraj ministrowie węgierscy 
radzili jeszcze nad temi punktami ze swymi ko­
legami powołanymi z Pesztu.

Daily Ielegraph umieszcza kilka szczfgółóf. 
z rozmowy swego korespondenta z Mit batem 
w Briadisi. Eks wezyr odparł na pogłoski roz­
siewane o sprzysiężenia, którego miał być ini 
cjatorem, że to najprzód wydaje mu się śmie- 
sznem, a powtóre obrażającem go dotkliwie. Gdy­
by rząd miał jakie dowody, to powinienby je 
publikować, a jeśli nie ma, to rozpuszczone po­
głoski haubiłyby tylko ów rząd, rozsiewający o- 
szczerstwa o człowieku sJtazańym na wygnani a  
Sułtana przedstawiał Midhat jako i-zł >wiaL_ do- 
bicgo, ale. słabngo i otwarci3 dodaj, kże mo 
ekiewska intryga nurtuje w sferach podrzędnych 
nrzęamków pałacowych. Z Sąyfetem paszą nie 
miał nigdy żadnej scysji, a na zarzuty o kon­
stytucji tureckiej — „dparł M idhai; M ożnażżą 
dać od luazi pizywykłych do despotyzmu i basto- 
nady, ażeby we dwa miesiące wyuczyli sie kar­
dynalnych praw wolności?

uział rolniczy,
Pomor na bydło ir Niemczach i eksport mięsa 

do Paryża.
I I .  W końcu stycznia zamieściliśmy w Dzien­

niku Polskim pod powyższym tytułem opia klę­
ski, jaka przez wprowadzenie zarazy dotknęła 
prawie całe Niemcy. Wszystkie państwa Europy 
Ogłosiły Zakaz wprowadzenia bydła, owiec, kóz, 
równie jak skór, viosów i odpadków tych zwie­
rząt. Francja zamąnęta granice dla produktów 
powyższych z Niemiec, Anglii, Austrji, Rjssji, 
Księstw naddunajskich i z Turcji na dniu 26. 
stycznia. Belgja dniem Wprzód zakaz wprowa­
dzania i przeprowadzania bydła z Niemiec ogło­
siła. Anglja obostrzyła skutkiem szerzenia się 
zarazy »a bydło w Niemczech istniejący już 
zakaz wprowadzania smalcu, siana, skór, >;ogow, 
kopyt, gnoju i świeżego mięsa z Niemiec i B el­
gii na dniu 28. z. m.

Tymczasem, jak doiuszą berlińskie gazety, 
obawa dakzego szerzen.a się pomoru na byało 
w Niemczech minęła. Najwięcej rozszerzyła się 
zaraza w obwodzie regencji V> rocławakiej, ale i 
ta zapobieżono dalszym wypadkom, przeprowa­
dzając energicznie przepisane środki ostrożności. 
Granice od Królestwa Polskwgo i od Szląska 
austrjaokiego obstawiono wojskową strażą. Je - 
den wypadek zdarzył się także w K olonii; jako 
podejrzaną zabito jedną sztukę bydła przyprowa­
dzoną na rzeź.

W  takich warnnkach mięsa do Paryża ni o 
rozpoczęto wysełaó. P . Gorges spreparowawszy 
mięso z wołu i z wieprza wysłał dnia 18. z. m. 
puspieszuym pociągiem (Eilzng; o godr. 3ej po 
południu, dnia 22. raao było juz w Paryżu. Tem ■ 
peratura u Toruniu w dzień wysyłki była nizka, 
bo 2 stopnie mrozu, w Paryżu w dzień nadej­
ścia mięsa pokazywał termometr 15 stopni cie­
pła. O ile z listów, jakie otrzymał p. Gorges z 
Paryża, wnosić można, mięso zostało w halach 
sprzedane jako zup in ie  świeże. Sposób preparo­
wania mięsa znpełme prosty, nie kosztowny, nie 
wymagający żadnych aparatów, bo polegająoy 
na natarcia mięsa solę. Sól tę skombinował p.

Pólurzędowa prasa niemiecka zapowiada na 
okólnik moskiewski odpowiedź mosar<słw w tym 
duchu • odpowiedz gabinetów przekona zdaje się 
RuSsję, że ani zapatrywań moskiewskich na tra ­
k ta t 1856 r. nie podziela żadne mocarstwo, ani 
też w żadnym z gabinetów europejskich nie ma 
ochoty do angażowania się dla planów moskie 
wskich. Z drugiej strony nie ma powodu Rossja 
obawiać się zbrojnego proteBiu dopóty, dopóki 
■ie zostaną naruszone interesa któregokolwiek 
z mocarstw.

Telegramy „Dziennika Polskiego;
H u & a r e s i z t  20. luttgo (BK)  E ohl 

s]a dia ścigania byłych ministrów zdała 
sprawę tb ie ,  że śledztwo przedwstępne 
skończone. Izba i’chwaliła 5.000 franków 
na druk oskarżenia.

S t a m b u ł  20. lutegc (BK.) Delegaci 
serbscy złożyli wizytę w. wezyrowi i iri- 
mstiowi spraw zagranicznych. Delogac. 
czarnogórscy oczekiwani w pątt-k. Porta 
okazuje Si§ pojednawczą. Nadzieja zawarcia 
pokoju.

K  c l o u j a  20, lutego. VBK.) Jak sły- 
chaó, arcybiskup Meichers, żyjący na wy­
gnaniu, wezwą? wszystkich proboszczów, 
którzy dotąd pobierali pensje rządowe, aby 
się takowych zrzekli i w 6 tygodniach o- 
ś^iadczyli w kobńsKiej Volks Zdtang, ie  
nie uznają ustaw majowych,

T e f e i H i i ;  ■> m  t w e .  W i e d e ń  19. lusego. 
Gbowit* pr. 10.000liter-percent rfr 31’ib. E r  J a p » s , t  
19. lutego. I-a-waio* '76 kuogr ) T3-i.'5 ru wiosną OOOO. 
B e r l i n  19. luń>go. Psieima na kw iedeń-naj 22600. 
żyto lorio 162’— okowita 54 69. S r o s e o i n  19. lu.egc 
Pszenica na kw.-mai 2o2 b n a  wiosenne termin* 0,000 
rsepak 3f0 —

W i e d r f f  d. 20 lnlego. 10 gedi 46 mir.
4 keje kreńjtowe . . 149 90 A kqe kolei Hat. L 2Vi-—

,  Auglo-kustr. . 74-26 „ „ Połudn 78-—
a Unionsbani . 5 3 — „ B anin  F . Autor -  '—
,  Yereinibani . —■— 20 frankówka . . 9'87’,/i

Dsposobienie utałe.

T e le is i* a f* w a n e  k u n a  w i e d e ń s k i e .
IW k e d eń  d. 19. lutego, 2 godz. 37 min.

Akoje Banko F i.-A  —■— Ungar. Osibahi ------
_ W epitt Kręć. 1 1 8 — Gauc Indemnir.acja. P7 5“  
„ Ang.-Austr B. 74'— 1864 Lo»y . . .  134 80
„ Umonsbank . . 68 — Frań. Huog.-Bank —' —
.  Kolei K o r.-L  211*25 Yerkersbenk . . . Tr- ■
„ _ Cł-ioon. 180-10 Tnreckie Loey 17 28
_ . Fołudn. 78*— Baubank Aktien .
m „ .Ali Id ik 98 — S^aatjbahn . . 2*0 50
,  „ Bubiety 132 26 Wiener Bmv«r8ik . — —
_ „ Gv.-Cs. 116'— Bankver«’i . . . .  —7
■ ■ Weg. P. 9F56 Tagierakif Loay 7M*r
a ,  Budolis 107 — R ri ihsmark 6" 60

Wiener Beugesellsch. *— lioae; ■u»» Banknoty 1*4 
ITsposojimie: małe.

W iedeń* d. 19. lutego.
J. lnu, pań. r  bank. 62-85 L o n d y n ........................ 123 60
„ a ■ ■ webr. €8 06 Srebro . . . . .  114 —
Renta w zf.c ńe 7. -90 9C -t'«nkow>a . . 9'8<1
i o°y ^ozycc. z r. Ib60 109 60 Dukat c j». men . . 1 I 1
Akcie banku nar i  f J V— 100 Reiohsmari . - €060 
Akcje banku cred /t. 149’—

B e r lin .
Losami skie noty ban. 26: SO BLutsbahn . . . .  — — 
Akcjo ioeaytswe . . 246-50 Kolei Rumińskiej ’3- — 
JCmm w w  . . . .  1 *0-SO Auatrjackie banknoty 16A'70 
Galicyjskie . . . . 86 75 Uspośob.: —

r a r r i ,  3’ renty 72 80; Lcmbardy 166

Przyjechali do L w o^a dnie 20. Im “,go
H o te l Z a n a  J. ks C^etwertyń.ki z zakordinu, 

Z. Dembowski z Kusienic, M. Rogal ński z Grządki, J. 
Viviei i z Foznanki.

H o te l W m opeJaU . S br. Iloro h  ̂ Morauca, 
J. Drnikowsl ze StęgosorzL H. Gniewosz ze Trz-iaóca, 
H. Malinowsk. z Jercczyns M. Mączyń'ki ze Siedlisk, 
W Ronke z Pieriia, E. Zieliński z Kionczan

N a d e s ł a n e .
Największy wybór

Pierników bopsonatycznicłi
k o r z e n n y c h  z  r ó i n e m i  a n  t k n n . i  

nadziaaych masą i koufitnranii wyrobu włamęgo 
poleca

• J .  M U L L E R
c u k ie rn ik ..

Lwów, z Izby handlowej 
D n i. 19 lutego.

I. Al oje za aztuką. 
Koli. gal, Kar-Lud. a JOOzl.

a Lw.-Czern. a 200 zł. 
Baukn Hm. sal. a  *00 «L 

a Kred. gal. a noOzł. 
II. Listy zaat. za iOO złr. 
Ton. Kred. gal 6#/t w. a.

■ ■ • |  > »
B sJro  h ip o t g a liJ  5®/0 
Ul. ulsty diuka* za I0C zir. 
Galio. Ztud, kred. włoś. 6 •/, 
Usóln. roln. kred. sakł.dla 

rai i Bnk los. w 161. 
T ow. kred. miejs. 0«/ow 161.

IV. Obllgl za iOO . l i  
Indewnizacyjnc gakonak 
Pożyczki kraj. la !8  a 8'/, 
loMy miasta Ki kirswa.

■ .  Stanisławowa

Dukat holenderski . .
■ oesaraki . . .

20 f  oni ós j  . . . .  
Poł imperjał roaayjski 
•tabel rossyjaki srebrny
inS ,■ papien nrj 
100 mai-ek tueaueokićh 
Srebro u . 100 zir. .

Wiedeń, 17 lntego.
9 i o Bjedn. dług pań*t. bank.

n 9 w «rebr. 
Renta w riocie za lori pap
a Oblg. indem.Niż.A« Iti
■ ■ „ czeskie.
■ V ■ węgierskie
■ a a  galicyjskie 
a a a « ińsk.
,  ■ ,  “  tomogr
■wgg.potkol 80Qfr.l00 sł

Llety zM taw u
60jg Banku naród, listy 
4 .  raltoyjskie . . , 
f is  ■ • > •

żądają płacą

212

fi
1

210 — I
116 26 I l i  261
216 - 212 — I
21 *09

84 70
]

83 80
77 80 76 80
L4 70 83 8 0 1
87 80 87 —

98 — 91 60

91 10 90 10

86 - 84 -
78 89 60
la  6( 14 -
19 — 17 -

1 9 6 78
1 90 » 84
9 94 9 82

10 30 10 -  ,
1 82 1 72?
1 66 1 63 n

61 30 60 39 i
115 60 118 6 0 j

62 70 62 60
67 90 67 7b
79 26 73 46

101 26 100 76
101 60 100 60
79 71 73 2
84 60 84 -
83 - 82 —
71 76 71 25
91 60 99 -

96 ( 0 96 45
~ ł 76 60

N  M M  *H

i węgierskie lis?>
, Zakładi kredyt, anstr 
, I omeonaństw. 12C
Psżyezkł Isteryjie.

■/4 lotów pożyczki anstrj 
państw, a r. 1860 

Lory pożyeski z r.
preaupofs.». węgier 
Lomc”—ito . . 
Kredytowe . .

Aksls knktwi I przas .a
Banka naród, an s trjr.. 
żal ładu kredytowego. 
że fln c i par. na Dunajt 
" północ. F “- dynand 

rsądi wej łr. a. . 
zachód a. EltHet; 
Połudm orej . . 
Galicyjskiej . . 
CsermowiecoiĄ . 
Albrechta . . .

O isańskiej. . 
wschód węgia 
ansar.-p6Boe.-sMh
Finudwha ł ń *

Łądają p li a,
92 — 91 76
82 - 81 -
80 -

lóu W) 106 —
’«* — 144 -

2f6 - 286 60
106 - 106 -
09 60 109 —

118 26 1 7 76
184 60 i *  —
71 26 7J —
22 60 21 60

102 60 162 -
96 26 95 -
33 60 87 60
28 26 St -
81 - 30 60
19 — 18 60
80 KO 29 60
3 26 22 76

20 52 - -
U  — 13 60
14 18 60
17 60 17 25

838 ?3E
146 80 146 60
*44 M l

1802 1798
.241 — 240
rl31 50 131 -

77 76 77 60
211 25 210 76
116 — Hf JFO
3B 6 ___ —

91 — 90 60
1C8 — 107 —
------ __ ___

86 60 8Ł -

169 — 118 -
i ------ ___ _

7 4 — 117 -
,118 - 117 -

a fra'Ac węgiertk, 
^aiicyjf diahaL 
ipn w Krakowie 

Banku kred. gal. . . 
a galioyjsk. hipb>. 
a alt obrotu ogó'. 

•susi wr-fs :er 1. 1 ,
Koszyc* i- Bogn. 
państw. St. WXdi 
Emisja 7 r . ' 8C 
ruKn In. St. 600fr 
Boml87fi-76 6* Ł 
p. o.F. 100 Eł.mk. 

,  IOPe?.'^ 
_ a srb.6°Ł 

poi—1. pół.n. 6 B
es 10C El w i 

w srebrze 
C. KL ,IC Hrwa.
u rrobATgEa 10C
feousjs U. . .
] <t .-Da. a 300 zł 
(w w. b®, e» 1001 
EkdsjA * r. 1867 
Siedm. 3n0zl-wr.
ks. RudolfaSOOsL 
w sr.6°

67 20 87
 78

147 25 146 74

’ow. pi 
teL no 

Wa l u

ie przem,

t  y-

74 2 
117 75

elacą
4 —

116 50

T9 5< 78 60

114 Ł-
100 60 
96 50 

101 79

86 -

J 3 7Ł 

10U -
94 60

109 40

8£ 6C
91 7 t

101 76101 ^  
98 75 i3  ba

78 2n! SC 
78 — 77 f>0 
CO -  | 60 —I
W 26 75

8£ 86 -

.  dnkat na wagę 
hankówki

Srifiro kupony 
B. pań. Niem sa :9C a.

« f

6 961 6 9" 
6 9ń 6 »
9 - 2 f7 91

1? <8( 12 43

II# 7M14 60

n  -  t u r  
1 i i  4



I DZh SNjS lK p o l s e i .

Ha fty berlińskie i a kinwle, Peneloppe, Jenny 
i na snknie robotą apiiKacji zacięte, skończo­

ne i mandnro vane, jakoto: ornaty, stuły, dywany, 
poduszki kunbrequeiL, izwonkociągi, kwsze ścien­
ne, torby myśliwskie, bordury ao foteli i dywa­
nów, pasy do strzelb, czapki, pantofle, szelki pod­
stawki pod lampy pularesy, s a k i e w s u ,  znaczki do 
ksiąiek, mapy, widoki i t

H&mj rzeźbione, wisz»dla i postumenciki, n» ręczniki 
na Duknie, na klucze, pod zegarki, na gazety, 

kbiążki i papiery, k&setki na rękawiczki, tytoń i cygara, 
stołeczki pod nogi i do zdejmowania obuwia ,  kanwę, 
włóczkę berlińską, peię, filozek, szneifei, kordonki, kora­
liki prawdziwe, paciorki metalowe i kryształowe, złoto 
i srebro do haftu, centki do naszjW^nia, oraz szucaś 
złoty, srebrny i innyP

p o l e c a  z u i t n j  z  t a n i o ś c i  n o w o  u r z ą d z o n y
p r z y  u l i c y  l l a l i t  k i e j  p o d  1. 4 ,  we Ł w o w i < e  

Ł a s k a w e  z a m i e s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a ] » i » i e s z n i

i
P od zięk ow an ie .

Przejęta uczuciem wdzięczności 
za okazane mi współczucie z powo­
du bolesnego ciosu, jaki mnie do­
tknął, m .m  sobie za obowiązek zło­
żyć niniejszem seraeczne podzięko­
wanie szan. Stowarzyszeniu straży 
ogniowej ochotniczej, przyjaciołom, 
znt mąm i w ogóle wszystkim, kló, 
rzy, towarzysząc zwłokom ś. p. męża 
mojego Jerzego na miejsce wieczne­
go Bpoczynku, odJaii mu tę ostatnią 
nsługj. 3645 1—1

T e r e s a  P a c a l i .

W e z w a n i e .
Wyd iiał Towarzystwa „Bratniej Po­

mocy" słuchaczów Akademii technicznej 
we /-nowie, wzywa niniejszem tych dłu 
tników, którzy mimo kilkakrotnego upu 
m nijni i listami, następnie w gazmacli 
krajowych, do Wydziału się nie znosili, 
by w przeciągu miesiąca rachunki swe 
wyrównali. Po opływie bowiem wymie­
nionego terminu, Wydział upomni się 
lrogą sądową

Dłi 'nicy s 3cni 1 - PT. Lubomęski 
Władysław, Oleszkiewicz Józef, Jarzy- 
mowski Władysław, Prochaska Karol, 
W illor Mcudel Tetteles F., Simmrlmay- 
er Alfred, Dacillowioz Hipolit, Orłowski 
Tomau, Limanowski Wł» iysła 'r, ScLultz 
Adolf, K ittaer Mojżesz, Rzizek Ludwik, 
Niesiołowski, Klamra v. Klamrcwicz, Ha- 
1 uszka Albin, Michałowski Jarosław, Kil­
anowicz A., WodyńsKi Karol, Doliński 
Emil, Lcrzei Henryk, Noskiewicz Euge 
njusi Czechowicz, Genello Edward, Pi­
larski Mikołaj, Kammersberg, Paneńka 
Józef, Bogdański Antoni, Rathmas N., 
Gmn Józef, Schmieot Romuald, Siekie- 
rźyóski Karol, Tarnaw:acki Jerzy, Neu- 
mann E., Baianowski Teofil, Jaworski 
W ładysław, Zachatjasiewicz Antoni, Brzo­
zowski Franciszek, Łączyński Tytus, Gold­
stein Karol, Steinoerg Markns, Karpiński 
Ga*, w. 3642 1—1

Do posiadaczy listów ratalnych 
firmy

F e r d .  F .  Ł e i t i i e r a .

K U IĘ G A jłN ł iL

F. H. R I C H T E R A
w j  L w o w i e ,

utrzymuje na głównym składzie

CH O RO BY S A L I C H
w l a t a c h  o d  1 8 6 6  — 1 8 7 6

podpatrzone i  opowiedziane przez d ukata. 
Ssrja I. Cena 2 złr.

ROGOSZ l  GMTTGRR i MATEJKO.
Stadja o sztu:e w Polsce.

Cena złr. T50.

KuyOSz. 1 „ T a k  b y ć  m u s i a ł o “
Powieść. Cena 2 złr.

Rojtóz J. „WspomolCHia z Ę M U
o d  r o k u  1 8 6 4  — 1 8 6 7 .

Cena 2 zlr.

Pamiętniki Stanisława hr. ITałęc? 
Małachowskiego.

Objaśnił i wydał Wincenty hr. Łuś.
Cena l złr. 3597 1 0

E K w . i T d M
kawaler, mogący złożyć kaucję, chlub ne- 
mi świadectwami zaopatrzony, może ka­
żdej chwili jako samoistny zarządca miej­
sce u podpisanego znalezć, bliższe wia 
domości listownie, poczta Wolica.

Władysław br. Gostkowski 
gg4 7  i — 3  w Tej Barowie.

T A T z o r y  do robót friwolitowych zaczęte i skoń- 
Y y  czone wraz z wszelkiemi dodatkami, mia­

nowicie : migniardb, poiat-laces, laces-brait w ko­
lorze białym i czarnym, eeru , creme, chamois 
i tiapp; nici maltese, fil d’Alsaee i płoino gumo­
wane do podkładania; łudki, szydełka i igliczki 
do robienia siatek.

Dodatki do kwiatów, liście, środki, owoce, bi­
bułki, batysty, farby w proszku i płynie, 

proszek kryształowy i brylantowy mrozem zwany, 
łyczko, mech, kauczuk, trawkę, bawełnę zielona, 
drucik biały, żółty, zielony i naturalny, szczyp- 
czyki. pałeczki i maszynk do odciskania kwiatów 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

n t a g a z y u

c j i  n a j a k u r a t n f e l .
3363 6 -0

K A M I L A  S i m z O W S E E C O

T y d e i k s e
literacki, artystyczny

Wychodzi we Lwowie w każdą nied
Prenumerata kwartalna we Lwo 

„ półroczna „
całoroczna „

bankowy i społeczny.
lel§ w objętości dwóch arkuszy druku. 
11 *e złr. go. z przesyłką złr. 4 40.50,

i i - - :
880. 

17 60.

3621 1—0 S K Ł A D  G Ł Ó W 1 Y

w  K S I Ę G A R N I  p o l s k i e j
we Lwowie, pizy u icy Kopernika 1. 12.

Do n » p i i  z

^rzywam pani$ o zapłacenie 
mi mej należytości, gdyż w prze­
ciwnym razie całą niezbyt ho­
n o ro w ą  sprawę opinji publicznej 
do ocenienia oddam.

Dupliska 16. lutego 1877.
Mikołaj Bazylewicz.

1

Zamierzamy sprzedać z nabytei przez nns w kameralnych dobrach Lenkoutz 
tod Czerniowcami, fabryki rektyfiicacji spirytusu, pewną ilość m ie d z  lu n y  e h  
k o t łó  • , r u r , m o s ię ż n y c h  z m ia n , e i i t o d n ! k ń v  e y lin d R o w y e li  
(z wężów emi rurami), z b io r n ik ó w  n a  s p ir y t u s ,  b e c z e k  d o  t r a n s ­
p o r tu  s p ir y t u s u  i t. p.

Wszystkie te przedmioty są bardzo mało używane i szczególnie dla fabryk 
spiiytusu do użycia przydatne.

Chętnych nabycia zapraszamy do obejrzenia tychże. — Objaśnień udziela 
najchętniej. 3631 2 b

Ł a n g e n h a n  Jfc W a l t e r ,
w e C z e r n i o w c a e h .

Kantor w domu "Wgo pana L. Miitulego.

i——— aziriHłeaBcwnw*.****.1 —...  ̂ -
)  SdI ka pod „W ęgierską Koroną1
5 J .  P I E P E S A  <
J we Lwowie, plac Bernardyński 1. 1. /  
\  T S e j ń w i e i s a s y

> OLEJ M IĘTU50W Y
)  (T ra n  ryfcl)

leczy skrofuły, rachitis, reumatyzm 
i gościec, chroniczne słabości skórne 
nerwowe, pierbiowe i płucne, zapa­

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach 

5 0  cnt. w aptece pod 
Koroną" we Lwowie plac 
dyński 1. 1.

Zamówienia na prowincję uskute 
cznia się bezzwłocznie 352b 7—C

po
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<
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<
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<
<

nam lel tow arów
korzeni i win

poleca 3424 21-0

W l I A
h e g e l a y s k i e

w jakości wyśmienitej
1 fi. Hegelayera Kr 1 t ę  — 65

O d  l O  l a r
wydaliśmy przeszło 40.0u0 punktualnie 
plącących komitentów bli ko za 10 mi- 
Ijonów gnid. losy, o czem każdy bez- 
•tronny może się przekonać. Większa 
caęść posiadaczy listów latalnycU upa­
dłych banków i firm bankowych, powie 
rzyła nam swoje listy ratalne do wymiany 
za upuutoin 50°/# wpłaty lub pretensji 
■wojej — i dawne już wręczyliśmy 
oryginalne losy.

T .lat y  r a t a l n e  firmy [ F e r d .  F .  
L e i t n e r a  przyjmujemy również do za­
miany za upustem 50°/0. Losy oryginalne 
mogą każdego czasu być nabyte. Rrawo 
grania zawarte w spółkach pozostaje na­
dal w mocy. 36z5 1—6

.Nijitrai & Co., Wien,
Stadt, K a r n t n e r s t r a s s e  Nr. 16 

(Eisernes Haus).

l)o wyiizierźawienia
W i e ś

obok kole. położona, 530 m. pszenicznej 
gleby. Dom z ogrodem. Budyniu w naj­
lepszym Blinie. — Inform aija pod adre­
sem W . 6 .  H .  P r z e m y ś l  p. r.

3641 1—3

L . 711 3638 1—2

Konkurs.

i i .u  jB t L. |
Kóbany.
Neszmeleyi ,
Hegelajor stary ,
M agyirader ,
Riesling ,
Bakatera |
Rubter ,
Pudai czerwony 
Sz-gsarder „
Ofner Adlei ebergei 1
Burgunder
St. J  olien

— -80 
l i — 

_-7ó 
_-75  

1-20 
— -50 

1-20 
1 — 
1 -  

—•65 
•75 
•90 

-•9 0  
1-20 
1-80 
2-50 
1-20 
3 50

Do interesu dłuższy czas już istniejącego, 
przynoszącego miesięcznie pewnego czy­
stego zysku kilka set z łr., a -okującego 

w przyszłości znaczniejsze dochody
p o s z u k u je  s ię

w s p ó l n i k a ,

któryby oprócz wspołud^.ału w „wym in­
teresie mógł wnieść gotówki &OÓU złr.

Bliższej informacji udzieli przez grze­
czność p M. Steugel w s.vym składzie 
wina i piwa ulica Grodzickich 1. 2  we 
Lwowień 3611 3 - 4

Celem obsadzenia kreowanej 
przy tutejszym urzędzie gmin 
nym posady drogomistrza, po 
łączonej z płacą roczną 3b'0 zł 
z dodatkiem na umundurowanie 
w  kwocie 40 zł. rocznie, rozpi­
suje się konkurs do 15 marca 
18 77  z tern domieszczeniem, że 
posadę tę na rok pierwszy tylko 
prowizorycznie się nadaje, za5 
stabilizacja dopiero po upływie 
tego roku po udowodnionem u 
zdatnieniu nastąpić m oże, tu­
dzież, że posada ta żaanego 
prawa do emerytury lub jakie­
gokolwiek bądź zaopatrzenia nie 
nadaje, a nareszcie, że kompe 
tenci wykazujący się znajomo­
ścią techniczną przedewszyst 
kiem uwzględnieni zostaną.

Podaiuk* o powyższą posadę 
zaopatrzone dowodami znajomo­
ści iczyków krajowych, tudzież 
wieku i dotychczasowego zatru­
dnienia, nareszcie świadectwo 
uoralności wnieść należy przeć 
lpływem terminu konkursowe- 
50 do Rady gminnej na ręce 
irzędu gminnego.

Z w i e r z c h n o ś ć  m i a s t a .
Kołomyja, 11. lutego 1877.

Z&dembski,
burmistrz.

L. 457. 3635 1 - 3

Licytacja sztariói.
W c. k. głównoj fabryce ty- 

omu w Winnikach, sprzedane 
będą w drudze publicznej licy- 
acji szkai ty, a to: papiepy) &e 
aza, popiół, szkło itp.

Mający chęć licytowania, mo 
gą tutaj nadesłać swoje pisemne 
oferty, zaopatrzone stnmp]fcin na 
50 centów, najdalej  do dnia 

marca 1877 o godzinie 12 
w poluanie,

W■ nmki. 6. lutego 1877.
Adamo wski.  
Jeżek.

p i l e p s j ę
(choroba św. Walentego), le­
czy l i s t o w n i * '  leka, _ spe­
cjalista D r .  H U I I 8 0 H .

Neu stadt Dresden (Saksonia) ,T£ "* e« n ii
OuO1 O —

E
praw ie

Chat. Jla rB, 1Ux 
Pisporter Mciel 
J  ohannisberger

Wina są czyste, natural­
ne, w jakości arcydosko- 
nałej i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie.

N a j n o w s z a
bardzo ważna wiadomuśc dla 
t ros k l i wyc h  rodz iców,  

opi ekunów itp.
Niniejszem podaje się d( publicznej 

wiadomość, iż udało się trafem szczęśli­
wym wynaleźć niezawodny środei p- >- 
zerwatywny iirzeci? teraz ws-ędzie ni 
szcząco i epidemicznie grasującej

D y f t e r j l ,
środek ten nader niewinny a w skutkn 
pewny, jest to sznureczek z hawełuy u- 
myślnie i umiejętnie przyrządzony, ni­
szczący miazmy i zatruwnją>y żylaka 
dyPeryi-zna, który to dzieci jako też do­
rośli ctągle na szyi nosić mają, a tym
„posobem ew Qd tej straszliwej t-ho- 
roby uchroniono zostaną PsAzerwatywę 
wraz z przepisem uty,*ia f.pakowaną 
pudełeczka i *ystarezającą dla 4 osób, 
rozsyła na zamówienie listowne lub kartą
k o r e s p o n d e n c y j n i ,  bezzwłocznie pocztą za
zaliozką należytOBCi w kwocie 1 zł w. a 

Wynalazca R m w  N o u iC k i ,  
3632 1 -1 5  aptelArz w Wojniłowie

:tóra po kilka ła t na jednem miejscu 
była, poszukuje umieszczania we Lwowie 

lub na prowincji.
Bliższej wiadomości powziąć można 

w biurze pani Witoszyńskiej pod 1. 2 6  
w Rynku. 3G14 2  - 3

is i
H l n

Z gumi i pęcherza
p r e z e r t *  a t / w a .

Rozsyła za pobraniem pocztowem i dys­
krecją tuzin od 2  do 6  zł.

J. N. SCHMEIDLER.
fabryka gumij Wiedeń, VII. powiat, Stift- 

gasB© Nr. 19. 3483 6 0

^  ® nac*8 ie  z u i io n e  cen y  n a f ty
w  h a n a l u

B .  D 1 T M  A R A
L w o w ie  ,  plac Marjacki (hotel Europejski) ^

podwójnie rafin. n a fta  salonow a Nr. I. albo praw dziw a am erykańska  litr  40  c t . ą a  
n n „ gosp o d arsk a  Nr. II. „ 36 „ g

Przy zakupnie 15 litr, na litrze 3  c e n t y  t a n i e j .  *
Z gory zapłneoną powyższą ilość można także częściami odbierać.

O d b io r c o m  j e s z c z e  w ię k s z e j  i l o ś c i  d a j e  B to s o w n y  r a b a t .  ^
B la B z a n k i ,  b e c z k i  i k a m io n k i  l i c z g  p o  c e n i o  k o s z t u .  ^

J t  Zamówienia na prowincję wykonuję za gotówkę lub pobra-
niem kolejowem n a t y c h m i a s t .  3 6 1 o  1 0

0%

X
X

5 |

H

10tC
jest jedynem

ia:

jakie dotąd nie byio,
wolne od kwasu siarc anego. wy­
łącznie w drewnianych pudełkach 
S ety M e tą , jak przyległy odcisk 
okazuje, pudełko po 8 , 4 i 2  ca.. 

Distać można w handlach
o  J t  ł o w i c k i e g o

obok hotelu Warszawskiego i
A .  M ł o r d o l o

przy ulicy Jagiełłońskie^, 
a wkrótce we wszystkich han 
dlach korzennych we Lwo® 16 1 ha 
prowincji. 3609 2 2

M IG R E N Y  1 N E W R A L G IE
G U A R A N A

CJlW IIAM l i T  e t  t l e  . Aptekarzy w Paryżi,
Jeden p roszek  ro zp u szczon y  tv ły ż ce  w ody  ocukrzone.i i zaży ty , d osta teczn ym  jest do 

u śm ierzen ia  n atych m iast n a jsiln ie jszeg o  bólu g ło w y  i m igren y  i do w y leczen ia  r z n i ę c i a  
żo łąd k a  i b iegu n k i. S przedaje si«; w  p udelkach  zaw ierających  d w an aście p roszk ów .

D la  u n ik n icn ia  fa łszerstw a , żąd ać n a leż y  ab y  każd y proszek  był op atrzon y  podpisem  
G r i u i a i i l t  c i  C o m p .

D la  u n ik n ien ia  liczn ych  fa łszerstw  i n aślad ow n ictw a , żąd aćab y  stem p el rządow y fran- 
cu zk i koloru n ieb iesk iego  stó so w n ie  do praw a z 26 L istop ad a 1873, m arka fabryczna  
i  podpis G R IM A U L T  e t  C 0M P . zn ajd ow ały  s ię  na jednej etyk ecie.

D ostać  m ożna w g łów n ych  aptekach w PO L SC E  i w  A U S T R Y L

/N X X X X > O O O C X X X X iX X X X X X X X X X X ^

M  W O  m I € Z  0

W yroby chem iczne z wód Iwonickich o trzym yw ane, X
d o  l e c z e ń  z i m o w y c h  u ż y w a n e .  Q

Eodpisana Dyrekcja ma zaszczyt donieść Szanownym Panom leka- 
rzom i Szanownej Publiczności, -i przygotowała znaczny zapas przetwo­
rów chemicznych z, wćd Iwonickir-h otrzymywanych , przyrządzonych 
według przepisów komisji balneolgioznej, głównie według przepisów Dra 
Czyrniańbkiego, profesora chemii w uniwersytecie Jagiellońskim, Dra Ro- 
ściszewskiego, profesora chemii w uniwersytecie lwowskim i Dra Luto 
stańskibgo, , mianowicie:

S Ó L  I W O A I C K A
praOU y ‘ 'TTDWSn i o wc.Jjt

m w -  o a r i c  k  m .
zawierający wszelkie skuteczne Bkładniki.
C 1230 (w ciepł. 10° R ) 26, 5° Baumego.

I W O N I C K I
do obkładania używany.

natychmiast

M U J b

H
y

X
K
X

Powyższe przetwory wysyła Dyrekcja na zamówienie 
w oryginalnych paczkach mieszczących ni mniej jak :

5 kilg. soli (kilg. po 2 złr.) . . . za 10 złr.
5 litrów ługu (lity po 2 złr.) . . . .  za 10 złr.

1 0  kilk. mułu (kilg. po 2 0  cnł ) . . .  za 2  zlr.
Broszury o Iwoniczu, również opisy sposobu użycia wyżej wzmian­

kowanych przetworów rozsyła na żądanie franko i gratis

Dyrekcja Zakładu zdroj?wo-kąpielowego
3o33 ł —3 poczta w I w o n i c z u .

sśX X X * X X X X X X X X . X X X X X X X *

( S H W O O O O O O O W W W O O O O O O O O O ę y
g K A N T O R  W Y M I A N Y  g

<5. k  o a l i r

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p o j d  i  ^ P r z e a & je

W N s c y 8 t b l «  « m o n e t y
pod warunkami naj przystępniej szemi.

F O S F O R A N  Z E L A Z A
F. Ł K R iŁ a i, Doktora Umiejętności,

8  ulica Vivienne.
Środek tra w etanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do w o d y  mineralnsj, *Vzy 

W so b ie  pierwiastki w yrab iające krew l k ośc i. Ze w szystk ich  p reparatów  że lazistvcn  jeet  
oa najwięcej racjon alny  i d la tego  to p rzyjęty  zo sta ł przez n ajzn ak om itszych  lekarzy. 
Bardzo dobrze s ię  n adaje do tem p eram entów  m łodych  panienek d e lik a tn y ch , k to j7ch  
rozw ój ciała jest trudny, lub zo sta ł sp óźn ion y , dla pań cierp iących  na n iezn ośn e b o leści 
żołądka, pochodzące z b lad aczk i, w y n iszczen ia , b ia łych  u p law ow  lub braku regu larn ośc i, 
dla d zieci b la d y ch , w ątlej bud ow y i d elikatn ych  i d la  w szystk ich  osób  cierp iących  
z n ied ok rw istośc i. S ku teczn y , szybko działający,  m ogący  b yć  zn ie sion ym  przez n ajdę .ik a-  
tn ie jsze  żo łądki, środek  tenniespra-* i i  ani zatw ard zen ia , ani n ie  d zia ła  szk o d liw ie  na zęb y . 
Oto są p rzym io ty , d la których użycie jeg o  za leca ją  lekarze.

D la  u nik nien ia  liczn ych  fa łszerstw  i n aślad ow n ictw a , żą d a ća b y  stem p el rządo­
w y Francuzki koloru n ieb iesk iego , s tó so w n ie  do praw a z  26 L istop ad a  1673, m a r k a  
fab ryczn a  i podpis G R IM A U L T  et COMP. z  n ajdow ały  3 ię na jednei etykecie- 
^ D ostać  m o ż n a  w  f f lówn yc l i  a p te k a c h  w  P O L S C E  * w A C S T R Y I .  ^

Kupuje, bierze w komis i jednocześnie poleca

pierwsza Polska Antyiwarnia 
k .  ł u k a s z b w i c i a

we L W O W IE , ni. Halicka 50, dzieła następujących autorów: 
Silogger,

L I S T T  H I P O T E C Z N E ,  fil l i k i e r y  w y z ś z e g o  g a t u n k u
prawa * dni 1 ’ pca iggg De. P. P. Nr. 93

dnia 17. grndniu 187] , m0gą był użyte do lokowania ka­
pitałów 'funduszowych, papilarnych ka.^oyj małżeńskich i wojskowych, na 

kancje służbowa i w»dja

które według 
na;w. po’t

SZESC W IELKICH MEDALI NA ROŻNYCH W Y STA W A CH

P I H Y Ź  1 8 7 5

' W  i e l l d
w  t y m  k a n t o r a ©  d o  n a b y c i a .

W e b e r  itp-, pisma: K r a t lu .  « | ■  f t  5 5  W g ^ y s th l*  P o le c e n ia  z p ro w in c ji  w y k o n a j# !
—*■'" "  (a  besiwłocsnie P® **ursie <lziennym bez dolłastenia

p r o w ł * | i .  3362 23—0

J O O f X X X X X > 0 0 0 0 ® O O O O O C O O O Ć ' '

D y p l o m  T T  o n o r o  - w - y
(liors aourours)

Dzieje powszechue h . iu k s p t ,  * * U omz c z yć  t i ’ 
y i lo b ^ e w io z ,
Lsnytt (El...)), Pol, Ujejski. K o m p le tn e  - Kocha.
waki, Kora# piowski. B, odziiisk), H0 “ l» P ,isk
nesHkl, Libelt, sui irigfci, n2 ajn»cb«,
w trzech rozbiorach Kraszewskiego, Boleoławita Tułacze, ;
Euuvklopedja Orgelbranda, YV< jcicki 1 teratura, Węclewski błiwmki, 
Chodynii u Ki Dykcjonar* uczonych Polaków. Zubrzycki Kronika m.Lwowa, 
Szujski, Morawski Hist. polsk., Linde Slowuik języka polskiego omp e 
i tom V. osobno, Zeiszner Mineralogia, SawczyÓBki, Heller redagogia, 
M .łecki o Słowackim, Wnzniewski Literatura, Lemcke Estetyka, puckie 
rlistorja c) wił. Anglji, Cegielski nauka poezji, Estreicher Biblji.gratja, 
Słowniki polsko-niem. i niem.-polsk. Moshacha, Łukaszewskiego, Jordan, 
Mrongowiusz, B .ch, Arkossy poi :k.-fran. 1 franc.-polsk. Dahlmann, Ji usz 
itp., dalej dzieła: Jocher. Kołłątaj, Lelewel, Kremer, Narbutt, Nar»f:e- 
wicz, Niemcewicz, Paprocki, Nieaiecki, ^Czacki, Rastawiecki fp .i z n?e" 
mieokich dzieła: Schiller, Goethe, Lessing itp., oraz „Glob»s“ pismo nie­
mieckie r. 1869, 1874.

Także kupuje książki we wszystkich językach prawne, dla 
młodzieży, wszystkie fcłkolne, powieści znakomitych autorów, 111- 
storyczne i wsi.elkie inne tak książki jako też -larożytności i 
monety, których już posiać a wielkie ubiory. Nadto do zbycia ma 
broekhaus Lexikon 12 tom. ozdob. opr. zł. 60, tylko za 29 zł.

Przytem poleca s :ład papieru 1 wszelkich przyborów do pisania, 
oraz przyjmuje zamówienia na karty wizytowe, monogramy lub jakiekol­
wiek druki i usknteczn: a jak najspieszniej. 3595 2 — 5

■M

B p . F p . Ł e n g i l a  ]

B a l s a m  b r z o z o w y .
JuJ sam przez się sok roślinny, który cieczy z brzo- 

*7, gdy B1§ drzewo wywierci, jest od najdawniejszych cza­
sów znany jako środek przyczyniający sie do piękności, 
ói-żeli się takowy wodług przepisu wynalazcy ra  balsam 
przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. JeżeY 
się n. P- wisczór pc«maruje tym*e twarz lub inną część 

skóry, to się do zajntr*- rana oddzielą prawie nieznacznie 
iaui(, pod kt6remi skńra staje się mieniąco biała.

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, 
nadaje twarzy kolor młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, 
usu, ,a w najkrótszym czasie piegi ostndy, pryszczyki, czerwoność noi . i wszy­
stkie inne nieczystości skóry — CeuŁ słoika z przepisem użycia 1 zł. 50 et., 
z przesyłką pocztową o 10 et. więcej. 336j 12 —18

Składy: we L n o w i e  w apt Zygm. Ruckera, „pod Srebrnym Orłem*

F iisw sM 1!
t d o s t a w c y  w y ł ą - '̂ 1  .
J- Ł X. KRÓLA WŁOSKI®
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pray P O N T A R L IE R  (Doubs) w s Prancyi. 
A R Y Ż il ageneya u  P. ADAMA, Garrefour d* la Oroiz-nouge, i  

L C N D Y N I E ,  46. Eastcheap TALridT Court, E. C.

Dystylarnla w 0  RN ANS
W  P j

We LWOWIE w cukierniach pp. Kothlendera 
i w magazynie paiii Królikowskiej.

Kosteckiego 
3365 01—12

Wydawca i redaktor odpowiediiałny: Jan Lam. Z drunkami „Dziennika Polskiego A, J. 0. Bogosza.


